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KURIER WIIENIKI
S H 8 B I  w r a z  i ku rie re m  W ileńsko - N o w o g ró d zk im

D z i e s i ę c h r o  p r z y k a z a ń  g m i n n y c h
gen. Żeligow 'des;®

Na o d p raw ie  w ó jtów  pov  ia tu  wi- 
Jcńsko-trockiego w ra m a c h  p rzy g o to ­
w a ń  do a k c j i  gospodarcze j  j a k a  bę­
dzie p ro w a d z o n a  w przysz łym  ro k u  
b u d że to w y m  przez sam o rząd y  g m in ­
ne  gen. Żeligowski s fo rm u ło w a ł  dzie- 
się'” pos tu la tów , k tó re  jego zdan iem  
p o w in n y  być  z rea l izow ane  w w yn ik u  
su m ien n e j  akcj-

W  myśl ty ch  p o s t ida tów  w każde j  
gminie m uszą  być:

1. A gron om  in stru k tor  ro ln y , czu­
w a jący  n ad  p os tępem  gosp o d ark i  ro l­
nej s\ gminie.

2. S p ó łd zie ln ia  ro ln iczo  - h a n d lo ­
w a. k tó ra  by  d o k o n y w a ła  skupu  a r ty ­
k u łów  ro ln y ch  i do s ta rcza ła  je  na od 
ległe ry n k i  do m ias ta  oszczędzając 
t in d u  i kosz tu  poszczególnym  gospo­
darzom.

3. S zp iia l —  na k ilk a  łó ż ek  c h o ­
c ia żb y  w k tó ry m  chorzy, izolow ani 
od rodziny , a ży wio ni p rzez oszczęd­
ność nasset p rzez  w łasne  rodz iny  (je­
dzen ie  m ożna  dowozić) m ogliby  k o ­
rzystać  z fachow ej opieki. P ien iądze  
n a  ten  cel u zyska łoby  się z sum. k tó ­
re  idą  obecnie  na spłatę  kosztów  le­
czenia  w  odległych i d rog ich  szp ita ­
lach  m iejsk ich .

4. A pteka gm in n a . O becnie cieć 
a p tek  jest  b a rd zo  rzad k a ,  a lek a rs tw a  
b a rd zo  drogie.

5. A m bulans w etery n a ry jn y .
0. D om  ludow y, w raz  z b ib lio teką  

i czytelnią. Obecne dom y  ludow e i 
świetlice dog ad za ją  am bic jom  posz­
czególnych  o rgan izacy j  lub m ie jsco ­
wych m a ję tn y c h  f i lan tropów . Lud- 
ro ś ć  gm iny, nie czuje się gospoda­
rzem  w  ta k ic h  lo k a lach  i nie um ie  
7 n ich  korzystać .

7. K asa b ezn roci c to w a . udziela in­
ce najd ro b n ie jszy ch ,  naw et k i lk u  
i  o tow ych  poży.-.zck w nagłe j po trze ­
bie ludziom , k tó rzy  d a ją  osobis tą  gwa 
ran c ję  rzete lnego  zw ro tu  pożyczki w 
lorrninie i w łaściwego je j  zużycia.

8. W y tw ó rn ie  o g n io trw a łeg o  m a ­
teria łu  b u d o w la n eg o . Drzew o jest 
drogie. G ospodarze  nie m ogą  zdobyć 
się n a  bu d o w an ie  d om ów  i zahudo- 
"  ań  z pow o d u  b r a k u  n a  miejscu; ce­
gielni lub  b e ton ia rn i  p ro d u k u ją c y c h  
tam  budu lec  zas tęp u jący  drzew o

9. E k sp lo a ta cje  to rfo w isk  —  drze 
wa na  opa ł  b ra k u je .  T o rfo w isk a ,  k tó ­
rych  wszędzie pe łno  nie są  eksp loa to  
w ane, ho ludność  tego w p ro s t  jeszcze 
nie nauczy ła  się robić.

10. P orad n ie  p raw ne. —  Dziś do- I tej t rzeba  zacząć. W  tej chw ii ty lko  | do nas, o poch w a len ie  się sw ym  d o ­
słownie n ik t  nie przychodzi z p o m o ­
cą  p ra w n ą  ludnośc i nie zna jącej  prze  
pisów. Robią to często n ieudoln ie  b iu  
ra  p o d a ń  lub  poką tn i  do rad cy  a b y ­
n a jm n ie j  nie ludzie wykształceni.

P rzed  d w o m a  ty s iącam i la t  było 
lepiej, m ów i gen. Żeligowski, bo  w y­
ksz ta łcen i i zam ożn i R zym ian ie  s łu­
żyli r a d ą  i p o m o c ą  l icznym  rzeszom  
klien tów  rodu.

Czy w szystk ie  pos tu la ły  m ogą  być 
o d ra z a  z rea lizow ane?  Oczywiście to 
jest  niem ożliwością . Spełnienie  wszy­
stk ich  „dziesięciu p rz y k a z a ń 11 w n a ­
szych w a ru n k a c h  to  ideał, do k tó re ­
go należy  dążyć.

Nie kon ieczn ie  w tak ie j  ko le jn o ś­
ci to trzeba  robić, jak  zostały  one za­
cy tow ane. Każdej gm inie  in n a  rzecz 
p rzy jdz ie  z w iększą  ła tw ośc ią  i od

L?t)cur Party
szykuje się do objęcia władzy 

w Anglii
SO U RN EM O U TH , (Pat). Kongres 

p a r t i i  p ra c y  p rzy ją ł  jednog łośn ie  p r o ­
g ram , u s ta lo n y  p rzez  k o m ite t  w y k o ­
naw czy. P ro g ra m  zaw ie ra  w ytyczne 
na w y p a d e k  objęc ia  w ładzy  p rzez  la- 
b c u rz y s tó w .

W niosek  k o m ite tu  w y k o n aw cze ­
go re fe ro w al i  pos. Attlee i M orrison, 
k tó ry  w  szczególności podniósł konie  
c?ność roz toczenia  k o n tro l i  n ad  b a n ­
kam i, w j p ow iada jąc  się za w y k o rzy ­
s tan iem  dośw iadczeń  poczyn ionych  
w tej dziedzinie  p rzez  N ow ą Zelan­
dię i Szwecję.

3 lata, 2 lata, 3 mles. 
wlezienia

za udziaf w strajku chłopskim
ŁóDŻ (Paf). Sad okręgowy w Kaliszu 

na sesji wyjazdowej w Sieradzu -ozpafry 
wał sprawę Romana M ieszały, W ładysła 
wa i Józefa Matusiaków, Antoniego W rób 
la i W ładysławę Dob^owohkego oskar­
żonych o udział w strajku chłopskim i po 
b icie poi icjanła. Po rozpoznaniu sprawy 
sąd skazał M ieszatę i W ł. Małusiaka na 
JrTy lała w ięziem a, Józefa Małusiaka na 
2 lała a oskarżonych W róbla i Dobrowol 
skiego na 8 miesięcy w ięziem a.

W sztabie Czang-Kai-S/eka

k w es tia  a g ro n o m a  i in s t ru k to ra  w 
każde j  gm in ie  w ydaje  się od n a jb liż ­
szego now ego  ro k u  możliwa do zreali 
zow ania ,  dz ięk i za trzym an iom  przez 
g m iny  do tacy j .  k tó re  szły do tychczas 
n a  O. T. O. i K. R.

J a k  p rz e d s ta w ia ją  się możliwości 
rea lizacji  każdego  z „dziesięciu przy- 
k a z a ń 11 oddzieln ie , będziem y oma- 
w  ali k o le jn o  w  m iarę  uzysk iw an ia  
m a te r ia łów .

W  tej chw ili  ciekawe by było us­
ta lenie  czy je s t  choć jedną gmina na 
ca łym  te ren ie  Ziem W schodnich , w 
k tó re j  by  już is tn ia ły  te wszystkie  u- 
rządzen ia ,  o k tó ry ch  pow stan ie  za­
b iega gen. Żeligowski. Gminy w k tó ­
ry c h  b y  te  rzeczy  istniały zrea lizow a­
ne jeżeli n ie  ca łk o w ic i- ' to  p rzyna jm -  
m e j  częściowo, p ros im y o nap isan ie

rob k iem . Napewmo zachęci to in ­
nych.

A k iedyś, w przvszłości, w iem y, że 
będzie  to w dość k ró tk im  czasie, gdy 
zrealizoss an y ch  zostan ie  tych  dz.esięć 
p ie rw szych  p rz y k a z a ń  gospodarczych  
a b ęd ą  rea lizow ane  dalsze o k tó ry ch  
te raz  naw e t  się m e  w spom ina ,  na 
pew no  nie  jeden  gospodarz  rzuci o- 
k iem  wstecz ze zdziw ien iem  i zada  
py tan ie .  Jak to ,  więc był czas, k iedyś­
m y  się mogli bez tego wszystkie  o- 
bejść? Nie, to  w p ro s t  niemożliwe.

No ho rzeczywiście, w szystko  to 
są  rzeczy jasne, p ros te  i oczywiście 
po trzebne . J a k  m o żn a  było bez n ich  
i bez zab iegan ia  o nie żyć do tąd , dla 
p w ójtów , k tó rzy  byli na  odpraw ie  
gen. Żeligowskiego, w tej chwili juz 
to jest  nie do zrozum ienia .

To łódź podwodna rządu w aleuckiego
g re $ u |« r a  M o rzu  S ió d z le m n y m

RZYM (Pat). Wiadomości paryskiego 
,,Le Jour", ie  atak na kontrtorpedowiee 
angielski ,,Basillcą" dokonany został 
przez łódź podwodnę rząau walencklego, 
odbił? się szerokiem echem w prasie wło 
sklej. „Trlbuna" ptsze, że „Sowiety oraz 
ich wasale czynię wszystko, aby nie do 
puścić do normalnych stosunków na mo 
rzu  Ś ró d z ie m n y m  o ra z  przywrócenia ser 
decznei współpracy pomiędzy Włochami 
a Anglię.

W  obliczu ostatnich wydarzeń Włochy 
raz jeszcze muszę zwrócić uwagę na takt

że gdyby nie dawano wcale czerwonym 
złudzenia, że mogą robić wszystko co Im 
się podoba, nie bylibyśmy dzisiaj Swiad 
kami aktów korsarstwa, dokonywanych 
przeciw liocle angielskiej".

7 lotnikom nrozi kara Śmierci
SALa Ma NKA (Pat). Sęd wojenny roz 

patrywał wczoraj sprawę 7 lotników, wzlę 
tych przez powstańców do niewoli: 1 A- 
merykanina, 3 Rosjan I 3 Hiszpanów. Wy 
rok znany będzie dopiero po zatwierdzę 
nlu go przez władze wyższe

M arszałek Czar | Kai Szek po naradzie woiennej wychodzi ze swego sztabu. Mar 
szatek czasem u słu g u je  się rikszą, jako stadkiem lokom ocji, jak ło widać na

zdjęciu.

L. Narad, potągie napady na statki handlowe
rońccwe posiedzenie Rady L  N

G EN EW A  (Paf). Rada Lig i Narodów 
zebrała się we wt- -ek o godz. 22.30 na 
osłafnie swe posiedzenie 99 sesii.

Przed glosowaniem nad projektem -e 
zolucji w spraw.e apelu hiszpańskiego, 
doiyczęcego Dezpieczeńsłwa na morzu 
Śródziemnym, udby'a się krófka dyskus 
ja, w  której zabiera! m. in gios prz^dsta 
wiciel Hiszpanii Azcarałe, uząsadmając 
skargę hiszpańska

Następnie Rada Lig i przyjęła rezolu­
cję, która uważa, że zarządzenia, przyję 
te w Nyon. nie przesądzając innych zarzą

dzen zbiorowych klóre mogłyby tyć  u- 
sfalone później, wykazały swą skutecz­
ność.

R ezo lu c J oświadcza dalej, źe wszcl 
kie ataki, sprzeczne z zasadami ludzkości 
i traktatem londyńskim, skierowane prze 
ciwko wszystkim statkom handlowym po 
tępiane są przez sumienie narodów cywi 
lis iwanych, których w te) chwili wyrazicie 
lem jest Rada Ligi

Na tym sesja Rady L :g: została zakoń 
czcna.

Gen. Erdeili zgoda działalność gen. Skoblina
PARYŻ (P«t)- Przewodnlczący związku 

b kombatantów rosyjskich admirał Kied- 
row p wołał do tycia specjalna komisję, 

tera na na celu zbadane dzałalnoscl gt 
nera a Skoblina w łonie organizacji b.

ombaf nlów. Na tej komisji sto
cen Erdeiu, który swego czasu przewód 
ulezył |ui sądów, honorowemu, pow, ta. 
n i dla rozważenia oskarżeń płk. Fledo 
ilenki p-zeclwko Skoblinow.

r  en. Erdellir który —  jak podkreśla 
pra$a   jest doskonale obznajmlony z

tajnikami akcji GPU na terenie antybol 
szewickich organizacyj rosyjskich, posła 
dać bedzie wolną rękę w wyborze swych 
współpracowników. Głównym celem ko­
misji będzie wyjaśnienie dwóch szczegół 
nie ważnych punkiów, a mianowicie:

1) dokładne ustalenie roli, odgrywa­
nej przez Skoblina w Paryżu,

2] sprawdzenie wszystkich wydarzeń I 
zeznań, jakie miały miejsce od chwili znl 
knlęcia gen. Millera.

8 ataków chińskich odparli 
Japończycy

na ! i»li Lotien — Kiatir.g
TOKIO, (KtR)- K om unikat dow ó- . S iedem  sam olotów  zn iszczono bont- 

dz lw a w o j s k  japońskich' w C hinach :  j b am i na  ziem i w pobliżu hangarów.
F ron t s z a iig h u js k i: n a o dc inku

p ó łnocnvm  k rw aw e  w a ltu  na  linii 
L o tien— Kiating. Chaiścrycy a ta k o w a ­
li 8 razy  oddziały  jap o ń sk ie ,  k tó re  
zaję ły  wieś Jancz iasun .  A tak i odnar- 
to. Chińczycy wósławili n a  po lu  w a l ­
ki 300 trupów . N„ linii L o t ien — Ta- 
czang o dpar to  a ta k  p ięc iu  dyw izyj 
ch ińsk ich . S trącono  s iedem  sam olo  
tów  chińskich .

F ron t śro d k o w y : lo tn ic tw o  j a p o ń ­
skie b o m b a rd o w a ło  o b iek ty  w o jsk o ­
we pod  N an k m em  S trącono  w walce 
p o w ie trzn e j  trzy sam olo ty  ch ińsk ie

D wa sam olo ty  ch iń sk ie  u k a z a ł"  się 
n ad  Paoting. Jed en  zosta ł  s trącony .

M in . R o m a n
w fabrykach estońskich

TA LLIN , (Pat). W czo ra j ,  w  d r u ­
gim d n iu  p o b y tu  w  Eston ii ,  m in is te r  
p rzem y słu  i h a n d lu  A ntoni R o m an  
w tow arzy s tw ie  m in is t ra  go sp o d a r­
czego Saltera , pos ła  R. P. w Tallin ie  
m in. P rzesm yck iego , d y re k to ra  de­
p a r ta m e n tu  m orsk iego  M ożdżeńskie- 
go o raz  posła  estońsk iego  w W a rs z a ­
wie m in. M arkusa ,  zwiedził zak łady  
p izem y sło w e  „ K is io l in 11 i „K o li ta11. 
D yrekc ja  zak ładów  i k o p a lń  p o d e j ­
m o w ała  m in. R o m an a  o raz  to w a rz y ­
szące m u  osoby śn iad an iem . Prezes  
to w arzy s tw a  ,,K ivolin“ inż. Kelster 
wygłosił p rzem ów ien ie ,  w ita jąc  ser  
deczm e przedstaw icieli  rządu  wielkie 
go zap rzy jaźn ionego  pańs tw a .  Min. 
fi e m a n  w  serdecznych  s łow ach  dzię­
k o w a ł  za gościnność i w yraz ił  nadzie  
ję że w spó łp raca  gospodarcza  pom ie  
dzy E s ton ią  i P o lsk ą  w y d a  jak n a j lep -  
sze rezu lta ty .

Jeszcze są duże możliwości 
rozwoju handlu polsko- 

estońskiego
TA LLIN , (Pal). Min. R o m an  p rz y ­

ją ł  dziś p rzedstaw icieli  p ra s y  e s to ń ­
skiej, k tó ry m  oświadczył, że b a rd z o  
zadow olony  jest z zaproszeniu  rz ą d u  
zap rzy jaźn io n e j  E s ton i k tó re  da ło  
m u  m ożność  om ów ien ia  sp raw , in te­
re su jący ch  oba państw a .

W y m ia n a  h a n d lo w a  estonsko-pol- 
ska  od d w óch  la t  w yk azu je  s ta ły  
w zrost.  Zgodny jes tem  z ko łam i g o s ­
p o d a rc z y m 5 E ston ii  —  zaznaczył m i­
n is te r  —* że t rzeba  znaleźć drogę a»y  
tendenc ję  tę u t rz y m a ć  i wzmocnić. 
W  k ró tk im  czasie swego p o by tu  w 
Estonii  —  m ów ił  m in is te r  — s tw ier­
dziłem wiele możliwości rozw oju  ban  
d lu  w za jem nego ,  k tó re  p o s ta ra m  s i j  
s topn io w o  rea lizow ać. Rozmowie 
sp rzy ja ła  se rdeczna  i p rzy jazna  a t ­
m o sfe ra ,  k tó rą  zawdzięczać należy 
gościnności i up rze jm ości gospod.n- 
rzy.

Po  p rzem ów ien iu  min. R o m ia  o d ­
p o w iad a ł  na  py tan ia  dz ien n ik a rzy  es­
tońsk ich , in fo rm u ją c  ich obszern ie  o 
życiu  gospodarczym  Polski.

Ech a  w y s w a ta n ia
pfiOSf

W ygłoszona  onegda j  m ow a  przez 
p rezy d en ta  S tanów  Z jednoczonych  
A. P. Rooseveltta  w yw oła ła  wszędzie 
o g rom ne  w rażen ie  i ca ła  p ra sa  e u ro ­
pe jska ,  jak  i ja p o ń sk a  p rzy p isu ją  tej 
m ow ie  w ie lk ie  znaczenia.

W ystąp ien ie  Rooseveltta jest uw a 
żane  ja k o  w yjście  S tanów  Z jednoczo­
nych  z dobrow olne j  izolacji pM ity-z  
ne j  w  sp raw ach  m ięd zynarodow ych  
a bezpośredn io  ja k o  zapow iedź wzie 
cia przez Stanc Z jednoczone udzia łu  
w m ające j  się odbyć  k o n fe re n c j i  9 
m ocars tw

Mnftl jifOiolIffisW (fomsga się

JER O Z O LIM A  (Pat). W ie lk i mufti, u- 
krywający się ciągle jeszcze w meczecie 
Omara, jak donosi Reufer, zwrócił się rze 
komo telegraficznie do rzędów państw a 
rabskich, informując je o ostatnich zarzą 
dzeniach rządu palestyńskiego i prosząc 
o niezwłoczną intei wencję u rządu bryty] 
skiego w celu „zapewnienia sprawiedli­
wości Arabom palestyńskim

'Depesze ta została wysłana do króla 
Iraku, do któla Hedzasu Ibii Sauda i da 
irr.ama Yemenu Jahji.

Jon  prasy arabskiej jest naogót bio 
rąc dosyć umiarkowany. W  pierwszych ko 
m erfarzach, jakie ukazały się dzienniki 
twierdza iż pomimo akcji rządu zagadr.ia 
nai arabskie pozostaie nadćl pilne i wy 
mags słusznego rozwiązania.

S  Ir. f w p ą z ia n ia
ra stosunki z
B ER lIN  (Daf) Izba karna sądu krajowa 

go w NorymDerdze rozpatrywała sprawę 
22-lefniego Żyda Straussa, który od r. 
1931 ■ trzymywal stosunki z Niemką i m 
mo 3-krołnego ostrzeżenia policji, konty 
nuował te stosunki również do wejściu 
w życie ustaw norymberskich. Prokurator

żądał dla oskarżonego kary 5 lał ciężkia 
go w ięzienia i utraty praw na 5 lat, rlowa 
dząc, że dotychczasowe zbyt łagodne ks 
ry nie dzia łały dosyć odstraszająco.

Sąd uwzględnił wniosek prokurator! 
w catej rozciągłości
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Zmierzch republik sowieckich
JtJinaJa i niedielimaja". Centralizacja nawet w rolnictwie

M O SK W A  (Pat) Na zebraniu akty­
wów ludowego komisariatu rolnictwa Zw . 
jow .eck iego  wystąpił z referatem zastęp 
ca komisarza rolnictwa Paskudzki, który 
stw ierdził, że urodzaj tegoroczny jest na 
ogól dobry: 7 m iliardów pudów zboża, 
zbiór buraków cukrowych jest o 1/3 więk 
łzy w porównaniu do roku ubiegłego.

Przebieg jednak jesiennych robót poi 
nych, według slow Paskudzkiego, jest n;e 
zadawalający. Np. plan podorywki zimo 
woj w porównaniu z rokiem ubiegłym wy 
konano w wysokości 66 proc., jakoby 
wskuiek braku materiałów pędnych, a we 
dtug referenta —  wskutek złe j organiza­
cji pracy. Stacje maszynowo - traktoro­
we winne są szoferom dziesiątki miPonów 
rubli. Finansowa sytuacja sfacyj maszy.io

wo - traktorowych przedstawia się źle. 
Przekroczyły one swój budżet o 78 milio 
nów rubli

Paskuazki oswiadczyt poza tym, iż isf 
riieje projekt reorganizacji komisariatu i 
lokalnych organów rolnych według zasa 
ay  łeryfortalno - twórczej. Ma być u 
tworzony szereg w ydziałów  rolnych wed 
ług tej zasady i pomiędzy nie —  będą 
podzielone obwody, kraje I republiki, czy 
li innymi słowy —  zostanie przeprowa­
dzona centralizacja w dziedzinie gospc 
darki rolnej.

W  jaki sposób zasada la zostanie po 
godzone z suwerennością poszczególnych 
republik, ludowy komisarz rolnictwa Z 
S R. R. nie ujawnił.

Konferencja 9 mocarstw
za 2 lygodMe w Londynie

LONDYN, (Pat). W  zw iązku  z za ­
m ie rzo n ą  k o n fe re n c ją  m ię d z y n a ro d o ­
wą z ty tu łu  t r a k ta tu  9 m ocarstw 7 w 
W aszyng ton ie  w kw estii  Chin z r. 
1922 oczek u ją  w L ondyn ie ,  iż k o n ­
fe ren c ja  ta, o ile dojdzie  do sk u tk u ,  
zbierze s i ^  w sto licy  W. B ry tan ii ,  za 
d w a  tygodnie.

W  konfe renc ji  tej, k tó re j  z a d a ­
n iem  by łab y  n o rm a l iz a c ja  s to su n k ó w  
n i D alek im  W schodz ie  w myśl p rze ­
s łanek  t r a k ta tu  z 1922 o otw-artvch 
d rzw iach  w C h inach  w zięłyby udział 
p a ń s tw a ,  k tó re  są  sy g n a ta r iu szam i 
tego t r a k ta tu  o raz  N iem cy i Rosja  so 
w iecka, k tó re  —  jak  w iad o m o  —  nie 
uczestniczył}7 w- ko n fe ren c j i  w aszyng  
łoń .k ie j .

Liqa Narodów zaprasza
GENEW A. (Pat). S e k re ta r ia t  Ligi 

N arodów w ydał  dziś n a s tę p u ią c y  k o ­
m u n ik a t :  p rzew o d n iczący  zgrnm adze  
nia po d p isa ł  dziś w ieczorem  listy, w v 
s to sow ane  do rząd ó w  państw-, b ęd ą ­
cych  cz ło n k am i Ligi N a ro d ó w  i u- 
czes ln iczących  w t ra k ta c ie  9-ciw m o ­
ca rs tw . p o d p isa n y m  ti lu tego  1922 r. 
w W aszyng ton ie .  L is ty  te  z a w ie ra ją  
zaproszen ie ,  zgodnie z decyz ją  zgro­
m ad zen ia  do wszczęcia w na jb l iż ­
szym  czasie  rozm ów , p rzew id z ian y ch  
w 7 a r ty k u le  tego t r a k ta tu

Należy podkreślić ,  że k o m u n ik a t  
ten m e  w sp o m in a  o p a ń s tw a c h  nie 
będących  cz ło n k am i Ligi N arodów  
jak  S tan ach  Z jednoczonych , Ja p o n i i  
an i  leż o ZSRR, k tó ry c h  udzia ł w  tej 
k o n fe ren c j i  p rzew idz iany  je s t  p rzez 
rezolucję , uc liw a lon r  dziś p rzez  zgro 
n iadzen ie  Ligi Narodów7.

J a k  z tego w yn ika , z adan ie  zapro  
srreUia tycli p a ń s tw  p rz y p a d n ie  ucze­
s tn ik o m  t r a k ta tu  w aszyng tońsk iego  
będ ący m  cz łonkam i Ligi N arodów .

Sesja zgromadzenia LN 
z a k o ń c z o n a

lacz n!e zamKnięta
G EN EW A  (Pał). 89 sesia zgromadze­

nia Lig i Narodów zakończyła się dziś po 
południu, nie została jednak —  stosow­
nie do rezolucji w sprawie konfliktu chiń 
skc - japońskiego —  uznana za oficjalnie 
zamkniętą i przewodniczący będzie mia* 
możność w stosownej chwili ponownie ją 
zwołać

Przedstawiciele Norwegii i południo­
wej A fryk i— po zasięgnięciu opinii swych 
rządów — wypowiedzieli się za projek­
tem rezolucji w sprawie kontliklu na Da 
iekim W schodzie. Projekł len został p^zez 
zgromadzene bez dyskusii przyjęty.

Hiszpanie-emigranci —  bombiarzami
we Francji

P A R YŻ  (Pat). Duże wrażenie w Pary 
iu  w yw ołało  posfawienie w stan oskarża 
ni? pod zarzutem Drania udziału w u rn a  
chach bombowych przy placu G w iazdy 
dwóch Hiszpanów, Juan Sanchez i Jose 
Martin.

Ta decyzja została powzięta przez sę 
dziego śledczego pc dłuższym przestuchi 
waniu oskarżonych. Sanchez posiadał 
przy sob i* w chwili aresztowania tajny 
szyfr i przyznał się, że posługiwał się nim 
w korespondencji z konsulem hiszpań­
skim w Genui kpt. Ibanezem. w którego 
śluzo e jako tajny agent znajdował s:ę 
we Francji od marca r. b. Kpt. Ibanez po 
leci! mu w szczególności śledzenie dz a

tajności niektórych osobistości hiszpań­
skich na terytorium francuskim

Przy Martinie znaleziono lis), wysfoso 
wany do mjr. Troncoso, z kfórego wynika, 
ii pozostawał on z nim w ścisłych sfosun 
kach. D-ugi dokument, który posiadał 
przy sobie Martin, jest podobno hstem, 
akredytującym go u pewnej osobistości 
francuskiej, mającej duży w pływ  w ko 
tach politycznych

O becne dochodzenia zmierzają głów 
nie do ustalenia, czy Martin znajdował 
się w Paryżu w dn. ’11 września t. j. w 
chw ili, gdy dokonano zamachów bombo 
wych na domy, mieszczące biura francu­
skich zw iązków przemysłowców

Czy w 1938 r. odbędą się wybory?
N a terenie Sejm u i w  kufach po­

lityczn ych  obiegają uporczyw e poglo 
sk i, źe w  roku  1938 m a ją  się odbyć 
w ybo ry, na w iosnę do sam orządów ,

a w późnej jesien i do Sejm u i Senatu. 
W  tej sp raw ie  m ia ły  zap aść jako b y  
u ch w ały  czyn n ikó w  decyd u jących .

Ciągnienie pierwszej klasy i czterdziestej loter 
klasowe) rozpocznie się za dwa tygodnie, nie na 
leży więc już zwlekać z nabyciem losu.

P o ś w i ę c a n i e  p & m n i h a  n a r o t i o w e ę i o

Największy pomnik Am eryki w Południowej Dakocie: gigantyczne, rzeźbione w skałach głowy prezydentów Abrahama 
Lincolna, Jerzegc Washingtona i Tomasza Jeffersonc. Poświęcenie tego porr.nika odD yło  się w łych dniach.„Prae£ nad w y­
konaniem pomników zostały wykonane pod kierowriiciwerr znanego duńsko - am erykańskiego rzeźbiarza Gutzon Borgium.

Mm. Swiętosłswskf nawołuje 
młotzież akademicką do spokoju

W czo ra j  m in is te r  w y zn ań  re lig ij­
n y c h  i  oświecenia  pub licznego  p. 
p io f .  Sw iętosław ski w ygłosił p rzez  
ra d io  do  m łodzieży  a k ad em ick ie j  
p rzem ów ien ie  p. t. „S p o k o jn a  i w y ­
tężona  p ra c a  n a  u cze ln iach  a k a d e m i­
ck ich  k o n ieczn y m  w a ru n k ie m  ro z ­
w o ju  P o lsk i“ , w k tó ry m  p. m in is te r  
n aw o łu je  młodzież do konso lidac ji  i 
zach o w an ia  spokoju .

Z akończy ł  p. m in is te r  sw oje p rze ­
m ów ien ie  słow am i:

Zaważy na Was nieraz obowiązek roz 
wiązywania różnych bolączek życia pol­
skiego, miejcie to wówczas w pamięci, ie  1 tej.

Energiczna akcja Anglii w festyn ie  
zdemaskowała biufl skrajnego rucha

arabskiego
LONDYN (paf). ,,M ?nchesle* Guard ian" 

zamieszcza interesujące uwagi swego ko 
respondenta z Jerozolim y na lemat bez­
pośredniej reakcji jaka w yw ołały w Pale 
słynie ostalnie zarządzenia administracji 
brytyjskie

Korespondent podkreśla, że aczkol- 
wieli trudno przew idzieć, jakie będą dal 
sze wyniki surowej akcji w ładz, to jednak 
najbardziej uderzającą De*pośredną rea 
keją był zupełny brak zewnętrznych edz 
nak wszelkego poruszenia w Jerozolim ie. 
W  ubiegły piątek, w dniy, kiedy dokony 
wano areszłowania przewódców arab­
skich. ruch uliczny w Jerozolim ie oraz ry 
nek i bazar w starej dz:elniey mi3sła 
przecl tawiał normalny wygląd . Zarządzę 
nts policyjne podjęte zoslaiy w laki spo 
sób, że nie Dyły w idoczne nazewnalrz I 
wszystkie sklepy były ofwar*e, co kores 
pondenf '|v a ża  w kraju, w którym zwyk 
le bardzo szybko dochodzi do demon- 
stracyj ulicznych za bardzo znamienny ob 
jaw .

Nie w dać było również liczn ejszych
grup osób, rozprawiających na ferral sy 
luacji, które zwykle tworzą się na ulicach 
w  podobnych okolicznościach. Nawet w 
czasie modłów w meczetach nie doszło 
do żadnych incydentów.

Ten zewnętrzny spokój i brak po aż 
n ie ’|Tych rozruchów zdaje się —  według 
kot fspondenfa —  potwierdzać pogląd.

tS  1

Kronika telegraficzna
—  Austria bije pieniądze dla Chin, Na

podstawi* zamówier.ia, jakie otrzymała 
mennica austriacka od /ząd u  chińskiego, 
rozpoczęto w W iedniu wybijanie bilonu 
dla Chin wartości 12 milionów dolarów. 
Transport zamówionego Pilonu wysłany 
będzie do Chin przez SyDerię.

—  Holenderski samolot komunikacyj­
ny „Spech t", który znaidował się w dro­
dze z bafawii do Amsferdpmu podczas 
przymusowego lądowania w Palembarg 
(Indie holenderskie) z powodu defektu 
mo'oru zorfał uszkodzony.

Zafoga samolotu, składająca się z 3-ch- 
osób poniosła śmierć na miejscu. Dzie­
sięciu Dasażerów odniosło rany

—  Pisarz ukraiński Mlkitienko, członek 
ukraińskiego związku pisarzy sowieckich 
i redaktor ukraińskiej gazety literackiej 
„Riadzianska Iitierafura" został wykiuczo 
ny ze związku i partii oraz zwolniony ze 
stanowiska redaktora gazety literackiej za 
propagowanie w literaturze ukraińskiej 
frockizmu i nacjonalizmu oraz za ułrzymy 
wanie stosunków z „wrogami ludu" —  na 
cjonalistami Lubczenką (premier Ukrainy) 
i Chwylą

ieoo. Akcja rządu w yw ołała również u 1 ~  Marszałek dad. glic rtón bawił w
czucie ulgi wśród b. rdrie j umiarkowa- ! Budapeszcie w charakterze prywatnym, 
nych Arabów , którzy będąc ,3od presją na 0 D u k ił w łowarzysłw ie cork, stolicę W ę

c'c elementów rozumu I uczucia gorące­
go patriotyzmu i najlepszej woli, by czy 
ny Wasze szły na pożytek Rzeczypospo 
lltel dołączyć musicie poczucie honoru, 
o którym pamiętać wlnnlścle przy każdej 
okoliczności I przy każdym Waszym kro 
ku.

Wszak z tym wyrazem na ustach ginę 
li najlepsi synowie Ojczyzny w walce o 
Jej byt. m .is, gdy szukać będziecie roz 
wiązań zagadnień trudnych, powinniście 
pamiętać, źe żaden Wasz postępek nie 
może stać w sprzeczności z poczuciem no 
noru prawego obywatela Rzeczypospoli

że energiczna akcja rządu zdemaskowała 
bluff przewódców skrajnego ruchu arab- ! 1 W^ . . . _  , . . .  ,
skiego. Akcja rade wywofcrta również u I ~  Marszałek Badog.io, ktorv bawił

czelnego komitetu arabskiego zmuszani 
byli do milczenia.

to fgsm

gier. żegnany na dworcu przez przedsta 
w icie li w ładz. Kompania wejskn oddała 
honory,

—  Ka lotnisko Asperr pod Wiedniem 
spadł samolot wojskowy z wysokości oko 
ło 1500 m. Katastrofa nasfapiła skutkiem 
oderwania się skrzydła. Dwuch oficerów 
I dw jen  podoficerów poniosło śmierć na 
miejscu.

—  Jugosławia podwyższa pobory u* 
rrędnlcze. Rada ministrów postanowiła 
zwiększyć pobory urzędników etatowych 
i państwowych pracowników kontrakto­
wych) W  tym celu oddano do dyspozy-

| cji ministra finansów sum* 24C mi ionów 
| dinarów.

S z c z ę śc iu  sp e tk a n ie S

Zasady wyborów sołtysów i podsołlysów
WARSZAWA, (Pat). Z uw agi n a  zb liżają  | 

cy się ok res w yborów  so łty sów  i porlsołty- 
sćw na obszarze  w ojew ództw  po łudniow ych  
i zachodnich  p an  m in iste r sp raw  w ew nętrz- J 
nych  w spec ja lnym  o kó ln iku  udzielił w ojen  o 
dom  tych w ojew ództw  dyrek tyw , co do sp o ­
sobu przep row adzen ia  w yborów ,

W ybory będą  się odbyw ały  n a  podstaw ie  
regu lam inu  w yborczego, usta lonego  rozporzą  
dzeniem  m in is tra  sp raw  w ew nętrznych  z dn. I 
8 październ ika  1036 r. S tosow anie tego regu- 
1 m r iiu ,  w m yśl w ytycznych p an a  m in istra , 
jw w inno być takie, ażeby  rad n i g rom adzcy, ’ 
ezy też zebrania  grom adzkie , m iały  isto tn ie  
jictną m ożność zg łaszan ia  i w j b ran ia  jak  
n a jb a rd z ie j odpow iednich  osób  tia sianow i- 
sks so łtysów  i podso łlysów . Może to n.-isla- 
Jiic przez w ykorzystan ie  przez o rgana  adm i 
n istracy jne  up raw n ień , k tó re  im służą z m o ­
cz p rzepisów  regulam inu  W spó łdziałan ie  or 
genów  ad m in istracy jn y ch  w inno się wyrazić 
n;>. w czesnym  ogłoszeniem  w yborów , wyzna 
czeniem  dłuższych le. tninów  na zgłaszanie

k andydatów , usuw aniem  b rak ó w  w zgłosze­
n iach , udzie laniem  pouczeń w yborcom  i t. 
p  \ \  sk azu jąc  n a  lo, pan  m in iste r p odkreśla  
konieczność udzie len ia  w yborcom  m ożliw ości 
faktycznego porozum ien ia  się i zastanow ie­
nia eo do odjtow iednicli kandydatów 7, żarów  
uy przed w yboram i jak  i w trak c ie  wyborów .

Specja lna  uw agę pośw ięcił pan  m in iste r 
spraw ie d o b o ru  kan d y d ató w  na  so łtysów  i 
podsołlysów7. O dnośnie te j kw estii okó ln ik  
podkreśla, źe zarów no  ze względu na in teres 
m ieszkańców  grom ady , ja k  i szerszy in teres 
publiczny, stan o w isk a  so łtysów  i p o d so łly ­
sów pow inny  o b jąć  osoby cieszące się zau ­
faniem  ludności i p o siad a jące  zdolności o so ­
biste do sp raw o w an ia  funkcyj, p rzyw iąza­
nych do tych stanow isk . S iąd też pan  mioi- 
siei zaleca pozostaw ienie w yborcom  sw obo­
dy w doborze i zg łaszan iu  kandydatów 7, aże 
by um ożliw ić rep rezen tac jom  grom adzk im  wy 
w iązanie się z tak  w ażnego d la  m cii zadan ia .

W ładze a d m in istracy jn e  pow inny ograni 
czyć sw o ją  ingerencję  do a k tu  zatw ierdzenia

I w yboru, przy czym  przy  zatw ierdzan iu  nale 
ży zbadać, czy k an d y d a t jes t isto tn ie  jednost 
ką o usta lonym  charak te rze , op arty m  o za 
sady m oralne, czy p o siad a  zdolności o rg an i­
zacy jn o -ad m in istracy jn e  w7 stopn iu  po trzeb ­
nym  przy  zarządzan iu  sp raw am i grom ady i 
w ykonyw aniu  zleceń zarząd u  gm innego i in ­
nych o rganów  w ładzy. Pan m in iste r w yraźnie 
podkreślił, iż poglądy  polityczne w ybranego, 
narodow ość, czy też w yznanie, nie m ogą sa­
me przez się stanow ić  przyczyny do odm owy 
zatw ierdzenia, jeżeli k an d y d a t zachow aniem  
sw oim  nie uchyb ił obow iązkow i lo ja lności 
W ebcc R zeczypospolitej i spe łn ia  przyk ładnie  
obow iązki obyw atelskie.

Jednocześn ie  pan m in iste r polecił jedynie 
w w yją tkow ych  p rzy p ad k ach  k o rzy stać  z 

j upraw nień  ustaw y sam orządow ej, p o zw ala ją ­
cej w ładzy a d m in istracy jn e j na m ianow anie 

j sc łly sa . Może to n astąp ić  ty lko  wtedy gdy 
isto tn ie dokonan ie  w yboru  so lly sa  jes t me- zbiórkę tę kontynuować Stale w pow - 

j m ożliwe. cle' -s.

Żyjem y w czasach niezw ykłych, rzec by 
m ożna: n iesam ow itych . Dzień za dniem  p rzy ­
nosi nam  w strząsające  w iadom ości z terenu  
b ia io b o jczy ch  w alk w H iszpanii, p rzejm ujące  
grozą opisy ty tan icznych  zm agań na D alekim  
W schodzie i zapow iedzi now ych k om plikacy j 
m iędzynarodow ych.

Być m oże, iż w krótce będziem y św iad k a ­
mi w ydarzeń , k tó re  zm ienią dotychczasow e 
oblicze św ia ta  w sposób  rad y k aln y . I wów­
czas p ragn iem y ty lko  jednego: by wielkie
p rzem iany  pochłonęły  jak  n a jm n ie j ofiar.

T ak  sam o  je s ‘ i w naszym  pryw atnym  
życiu codziennym ,

' Słyszym y wciąż o k lęśaach  życiow ych n a ­
szych znajom ych  i ogarn ia  nas w spóiczu je . 
A gdy ślem y im w duchu  życzenia szybkiego 
jitzb y e ia  się tro sk , m im ow oti czai się w nas

coś więcej jeszcze: lęk, że i n as sam ych n u g -  
łeb y  sp o tkać  nieszczęście.

N atom iast, gdy dow iem y się, że kugoś i  
p rzy jació ł naszych spo tk a  pow odzenie, !o 
oczywiście sk ładam y m u przy na jb liższej spo 
sobności g ra tu lac je . Jednakow oż i wówezaj 
coś się ua dnie duszy naszej cza.... Tli w nas 
isk ierka  zazdrości, że n ic nas dobrego r.ie 
spo tkało , nie rozw iało  szarzyzny naszego 
życia.

By nie doznaw ać  lego ro d za ju  uczuć, 
v> y jd im y sam i szczęściu n a  spo tkan ie . W y­
ziera ono na nas z wiciu zak am ark ó w , o k tó ­
rych  często nie m yślim y naw et: choćby z nie­
w ielkiej płaszczyzny ćw iartk i }0su do piel -v- 
szej k lasy  czterdziestej lo terii k lasow ej.

A gdy na los nasz padnie większa w -g ra ­
na, nic będziem y potrzebow ali zazdrościć 
szczęścia innym.

F Ł S  lęaEroSjaBgSŁ.

Zbiórkę żelaza i Innych [Detali na FON
sa m & J a w a ł g w ią s e k  Str?*teck*

W ADO W ICE (PaJj. Zarząd I komenda j Zarzęd Okręgu krakowskiego Z. S, 
okręgu Z 5, w Krakowie doceniając zna j wezwał do współzawodnetwa inne okrg 
czenie obrony państwa zarządził na tere j gi.
nie okręgu w czrsie cd 5 października D » i « f ł w # l  * * i L l a
do 5 lisic pada br zbiórkę ie laz? i in- D a l i O j f C I  9  0 5 U j C |
nych metali na FON, którą przeprowadzą , fggg
poszczególne oddziały Z S. *

Zarząd powiatu wadowickiego przy- M C S K W A  (Pat). W  irkucku rozstize 
siąpił do zorganizowania1 zbiórki na tere lano 20 bandytów i chu iganów. Jest to 
nic powiatu wadowickiego nie tylko w już trzeci wyrok w ciągu tygoania na ele 
wyznaczonym terminie, lecz postanowi! rrenty kryminalne. Ogółem  w oiągu ubie

o lego  tygodnia rozstrzelano w  lrk i,/"'f "  61 
bandylów i chuliganów.



jKURjER WILEŃSKI' J. X. i« lF r.

Strona prawna spra'1 ry z . rł. P.
G a z e ta  P o l s k a "  p i s z e :  S p r a w a

Z w i ą z k u  N a u c z y c ie l s t w a  P o l s k i e g o  
ź v w o  p o r u s z y ł a  w  o s t a t n i c h  d n i a c h  o -  
p i n . ę  p u b l i c z n ą  i s f e r y  n a u c z y c i e l ­
s k i e  w y w o ł u j ą c  w ie le  k o m e n t a r z y  
„  s w ią z k u  z  t y m  z k o m p e t e n t n y c h  
s t e r  p r a w n i c z y c h  o t r z y m u j e m y  n a s i ę  
p u j ą e e  w y j a ś n i e n i e :

Z treści o św iadczen ia  P a n a  P rc  
m ie ra  z dn ia  2 październ ika  w sp ra ­
wie Z w iązku  N auczyciels tw a Po lsk ie­
go w ynika  w yraźnie , że władze m ia  
ły na  celu w yłącznie  efekt zawiesze­
nia władz Z w lązku. W y n ik a  to żarów 
no z wyliczenia czynności po li tycz­
nych, społecznych  i fo rm a ln o -p ra w ­
nych, k tó ry m i orzeczenie obciąża 
Zarząd, nic zaś s tow arzyszenie , a tyitf 
bardz ie j  me ogól nauczycielstsva. T a ­
ką sam ą  tendenc ję  zaw iera ją  akże 
końcow e us tępy  ośw iadczenia  Pana  
P rem ie ra ,  k tó re  ro zg ran icza ją  Zarząd 
Z w iązku  i sam o stowarzyszenie .

W  t a k i c h  w a r u n k a c h  n a j p r o s t ­
szy m i r o z w i ą z a m e m  b y ł o b y  z a w ie s z ę  
n ie  w ł a d z  Z w i ą z k u  i w p r o w a d z e n i e  
n a  i c h  m ie j s c e  z a s t ę p c z y c h  t u n k c y j  
k u r a t o r a  n a  c z a s  p o t r z e b n y  d o  p r z e ­
p r o w a d z e n i a  w y b o r ó w  n o w e g o  Z a r ż ą  
du Z w i ą z k u .

T y m c z a s e m  p o l s k i e  p r a w o  n ie  d a -  
ys m o ż n o ś c i  t a k i e g o  p o s t a w i e n i a  s p r a  
w y , p r z e w i d u j e  n a t o m i a s t  w a r u n k i  i 
o k  j i c z n o ś c i ,  w  k t ó r y c h  m o ż n a  z a ­
w ie s ić  d z i a ł a l n o ś ć  c a ł e g o  s t o w a r z y -  
s z e n ia ;  d o p i e r o  k o n s e k w e n c j ą  a u t o ­
m a t y c z n ą  t a k i e g o  k r o k u  j e s t  z a w i e ­
s z e n ie  Z a r z a d u  s t o w a r z y s z e n i a .

M i a n o w ic i e :  R i t .  16  u s t a w y  o  s t o ­
w a r z y s z e n i a c h  p r z e w i d u j e  m o ż n o ś ć  
z a w i e s z e n i a  d z i a ł a l n o ś c i  s t o w a r z y s z ę  
n ia  je ż e l i  j e g o  d z i a ł a l n o ś ć  w y k r a c z a  
p r z e c i w k o  o b o w i ą z u j ą c e m u  p r a w u ,  
u s t a l o n e m u  d l a  s t o w a r z y s z e ń  z a k r e -

C / C ^ O  S Z W  '

Pew na o rgan izac ja  ch ary tatyw no-spo łecz­
na o trzym ała  od w ładz państw ow ych  zawia 
dom icnie o p rzyznanym  je j subsyd ium  w wy 
sokości zł. 400. Poniew aż in sty tu c ja  ta  potrze 
bi w ała  na ty ch m iast pieniędzy zgłasza się z 
urzędow ym  p ap ierk iem  d > Publicznej In s ty ­
tucji K redytow ej z p ro śb ą  o trzym iesięczną 
pożyczkę w w ysokości zł. 200. W  delegacji 
poszli trze j członkow ie Z arządu, z zaw odu— 
ro ln ik , kup iec  i w łaściciel dom u. Pow stały  
jrd n a k  tru d n o śc i fo rm alne, o rgan izac ja  b o ­
wiem nie m ogła w ystaw ić żądanego przez 
Insty tu c ję  K redytow ą ubezpieczenia w ekslo­
wego.

W obec tego pow iada ro ln ik :
  M ozebym  ja  m ógł w ysław ić w eksel?
—  A kim  pan  jest?  — p y ta  In sty tu c ja  Kre 

dylowa.
—  W łaścicielem  stuhek tarow ego  fo lw ar­

ku.
    odpow iada In s ly tu c ja  —  ro ln i­

kom  nie pożyczam y. Nie m am y pew noś ;i czy
zdołacie weksel wykupić.

_  -p0 m oże ja?  M am duży sklep w Wil-

nie , . T
—  Co? Kupiec? Nie! —  oburza  się Insty-

łu c ja  K redytow a — nie zap łacą  p an u  za wzię 
i na  k red y t to w ar i p la jta  gotow a. My k u p ­
com nie pożyczam y.

  To m oże ja?  Jestem  w łaścicielem

demu.
Publiczna Insty tu c ja  K redytow a czerw ie­

n ieje z oburzen ia:
—  Co? Nieec! W łaścicielom  dom ów  me 

pożyczam y. Nie zap łacą  pan u  kom ornego  i z 
czego p an  odda?

—  W ięc kom uż panow ie pożyczają?  — 
krzyknęli trze j petenci.

—  U rzędnikom  państw ow ym  i sam orzą 
dnwym , m ający m  n iezaję te  pensje  —  odp o ­
w iada z godnością  Publiczna In sty tu c ja  K re­
dytow a, przeznaczona do p o p ieran ia  t. zw. 
rozw oju  gospodarczego R zeczypospolitej, a 
1,.ed y tu jąca  w p rak tyce  bezpośrednią  kon- 
sum eję.

* * *
Po m ianow an iu  k u ra to ra  w Z. N. P. p o d ­

niosła straszn y  gw ałt p ra sa  żydow ska, k rzy ­
cząc o reakcy jnych  a tak ach  p rasy , rów nież 
I p rasy  kato lick iej. A taki le — pisze „Chwila" 
-—nie poszły n a  m arne, gdyż doprow adziły  
do w prow adzenia  do tej pow ażnej insty tucji 
k u ra to ra  i 1. d. i t. d.

Bez względu lia to, uk się do te j sprawy 
ustosunkow ać, nieco cl/, i w nie WYglącIa ta ob­
rona  ze stro n y  — reak cy jn e j zresztą —  prasy 
żydow skiej polskiego nauczyciela p rzed  po l­
skim  Rządem  Czy ta obrona pom aga Zwiąż
kowi m ożna w ątpić. - . ■

* * *
z w łasnego podw órka. Taki sobie\  teraz

tielankow y obrazek.
U o tz .n a  siódm a pięt mście ram . 

p iękna d ź ie W a j *  z ksii-zkam , do szkoę,, 
> gl, w rzask, gonitw a, u ,u la n i  . 

t, ijp rzó d  piesek, ,-o tcn ith y c t
chm ara  dzieciaków . l„ n n
Złapany, zręcznie w rzucony do k latk  , - P
d ec odprow -ulza k latkę z trium fem . Jacuś 

dziew czynka płacze: , „
-  Co się stało , m ała? -  PZ‘a Przec!'° '  

dzień. .
—  Szkoda mi p ieska — n,p 

czynka. . .
Czyby m istrzow ie nie mogli jednak  : ^

d 2ać z p o la  nieco wcześniej.

Pogoda

Biegnie 
z tylu

sowi i sposobom  dz ia łan ia ,  jeżeli s to ­
w arzyszenie  nie o d p ow iada  w a r u n ­
kom  swego is tn ien ia  a lbo zagraża 
bezpieczeństw u, spoko jow i lub  p o ­
rządkow i publicznem u.

Art. 25 tej sam ej us taw y  dotyczy 
p o s tępow an ia  w ładz  po akc ie  zawie­
szenia, m ia n o w a n ia  k u ra to ra  i zabez 
pieczenia m a ją tk u  s tow arzyszen ia  na 
okres  p row izo rium . P od  pojęciem  za­
bezpieczenia  m a ją tk u  rozum ieć  na le ­
ży nie ty lko  uch ro n ien ie  go przed 
s i ra tam i,  jak ie  m ogłyby  w yn ik n ąć  
z pow odu  b ra k u  odpowiedzialnego 
nadzoru , ale także  dalsze no rm a ln e

p row adzen ie  ag en d  stowarzyszenia, 
is tn ie jących  zgodnie z przepisam  sta 
tu tu , ja k  w d a n y m  p rzy p ad k u  sa n a ­
to r iu m  nauczycielsk iego  w Z ak o p a­
nem, bu rsy ,  * p ra c  pedagogicznych, 
w ydaw nic tw  i t. d., s tanow iących  d o ­
robek Zw iązku .

P o d s ta w ą  do  a k tu  zawieszenia z 
art .  16 i w p ro w ad zen ia  k u ra to ra  była, 
j a k  w iadom o, d o k o n an a  przez w łaś­
ciwe czynn ik i  lu s trac ja  Zarządu, k tó  
ra —  ja k  to podkreś l i ł  w sw ym  oś- 
w i łd c z e n iu  —  w ykaza ła  uchybienia , 
obc iąża jące  Z arząd  Związku, a  nie 
s tow arzyszen ie  i ogół jego członków.

12 milionów z ł .  majątku
posiada Z.N.P.

W  związku z rozw iązan iem  za rzą­
du i m ian o w an iem  k u ra to ra  w 7N P 
jed n a  z agencyj p rasow ych  podała , 
j a k ą  w artość  pos iada  m a ją tek  tej o r ­
ganizacji.

J a k  się okazuje ,  m a ją te k  Zw iązku 
N auczyciels twa Polskiego jest  bardzo  
poważny, bow iem  wredług obliczeń, 
d okonanych  na wiosnę, ocen iany  jest 
na 12 m ilionów  złotych.

N ieruchom ości ZNP w W arszaw ie  
m ieszczą się na Pow iślu przy  ul. J u ­
liana Sinolikowskiego.

, S k łada ją  się one z 3-eh bloków 
o k u b a lu rz e  70 tys. m. sześć. Blok 
G-ciopiętrowy zaw iera  b iu ra  c e n tra l­
nych agend  Zw iązku  przylega iące 
doń  2 bloki 3-pięlrowe, p rzeznaczone  
są n a  m ieszkan ia  personelu .

Związek w yda je  n as tęp u jące  w y­
d aw n ic tw a  głównie: „Małe P łom ycz­

ki", „P ło m y czek " ,  „P łom vk ", „Mio­
dy Zaw-odowiec", „Ścienna gazeta 
szko lna" ,  „Głos Nauczycielski' oraz 
10 in n y ch  w-ydawniclw- per iodycz­
nych.

N ak ład  tygodniow y pisem ek dl* 
dzieci w ynosi  w ed ług  w iosennych o b ­
liczeń Zwńązku 400 +ys- egzem plarzy 
tygodniow o, zaś wydaw nictw  dla nau 
czycieli 320 tvs. egzem plarzy miesię 
cznie.

Zw iązek p os iada ł  na wiosnę b. r  
51.856 członków', 1.800 ognisk te ry ­
to r ia lnych ,  200 oddziałów p o w ia to ­
w y ch  i 12 okręgów  wojewódzkich.

Budżet Z w iązku  wynosi p o n ad  2 
n u liony  zł roczn ie  zaś obroty  roczne 
10 m il ionów  złotych.

Sk ładka  cz łonkow ska  w ZN P wy­
nosiła  2,65 zł. miesięcznie.

Zarządzenie rektorów w Warszawie 
w sprawie podziały miejsc w uczelniacli
Na Po litechn ice  W arszaw sk ie j  u- 

k aza ło  się ro zpo rządzen ie  r e k to ra  o 
rozdziale m ie jsc  w a u d y to r ia c h  p o d ­
czas wryk ład ó w  i ćwiczeń.

Studenci, na leżący  do T-w a Brat- 
ncj Pom ocy  i Kół N au k o w y ch  m a ją  
zarezerwrow'ane m ie jsca  w  ła w k a c h  
o znaczonych  l i te rą  „B “ .

Studenci, na leżący  do T -w a W z a ­
jem n e j  Pom ocy  S tuden tów  Żydów 
m a ją  za rezerw o w an e  m ie jsca  w  ła w ­
kach , oznaczonych  lite rą  , ,W “.

W  pozosta łych  ła w k ach  m ogą za j­
m ow ać  m ie jsca  s tudenci, nie n a leżą ­
cy do żadne j  z w ym ien ionych  orga- 
nizacyj.

P rz y  au d y to r ia c h  d y ż u ru ją  woźni, 
do k lórycli  na leży k ie ro w ać  zażale­
nia  w sp raw ie  n ies tosow ania  się do 
zarządzenia . W oźni m e ld u ją  o z a ż a ­
leniach w ładzom  uczelni.

W szelkie  w ykroczen ia  ja k  ró w ­
nież bezpośredn ie  za ła tw ian ie  spo- 
fuw  jest  w ybron ione pod  rygorem  
k a r  p o rząd k o w y ch  i dyscyp linar-

Przeniesienie prochów 
hetmana Czadeckiego

W  dniu 16 paździerti.ka br. w Czarncy 
pow. w łoszczowskiego odbądź.a się uro­
czystość przeniesienia prochow hetmana 
Stefana Czarnieckiego z podziemi kościo 
(a paraf.alnego do nowozbudowanego 
sarkofagu.

ARTYSTA MALARZ TEATR. MIEJS.
W . M A K O IB T IK

PROJEK1V WNEjRZ 
(mieszkania, biura, sklepy i t  d.)

Wiwulskiego 6 m  15, tel. 23-77

A nalogiczne rozporządzen ie  w ydał 
r e k to r  Szkoły Głównej G ospodarstwa 
W ieiskiego. P o d o b n e  zarządzenia  
m a ją  się u k a z a ć  i n a  pozostałych u- 
czeiniach, m  in. najb liższych 
d n iach  n a  Uniw ersytec ie  Józefa  P i ł ­
sudskiego.

R ozporządzen ia  te zostały  w y d a ­
ne n a  podstaw-ie u s taw y  z d n ia  2 lip-
ca r. b. o zm ian ie  u s taw y  z d n ia  15 
m a rc a  1933 r. o szkołach  a k a d e m ic ­
kich. O znaczają  one podzia ł m iejsc  
m iędzy  s tu d en tam i P o lak am i i Ż yda­
mi —'

W  odpow iedzi na  *o zarządzenie  
wrczora j w-icczorem w  Ż ydow skim  do 
m u  A kadem ickim  odby to  się z eb ra ­
nie s tuden tów  Żydów, n a  k tó ry m  u- 
chw alono  p ro test  p~zeciw-ko os ta tn im  
rozporządzen iom  rek to rów .

Ńa w szystkich  u cze ln iach  p an u je  
spokój. Żydzi są obecni n a  w y k ła ­
dach.

„Ławki parzyste9* i „ławki 
nieparzysta"

W  p o n i e d z i a ł e k  i w t o i e k '  o d b y w a ­
ł o  się n a  Uniwersytecie J. P i łsu d sk ie ­
go w W a r s z a w i e  s t e m p l o w a n i e  l e g i -  
t y - n a c y j  s t u d e n c k i c h  n a  p o d s t a w - i e  
ponrzedn io  w y p p ł n , o n y c h  k a r t  i n d y ­
w i d u a l n y c h .  N a  l e g U y m a c j a c h  p r z y ­
k ł a d a n e  są stem ple d w o j a k ń - g n  r 0 . 
d z a j u ,  j e d n e  o  n a p i s i e  —  „ M i e j s c e  

ł a w - k a c h  p a r z y s t y m  a  r u  i n n y c h  
  M i e j s c e  w  ł a w k a c h  n i e p a r z y s ­

t y c h " .

W ino, Wielka 6. Konto P. K. O. 145461.
C i q g ni e n i e rozpoczyna się 21 października. 
Z AMÓWIENIA ZAM IEJSCOW E ZAŁATWIAMY ODWROTNIE

MA  W I D O W N I
Z. P . Ni. U . ZGŁOSIŁ AKCES DO  
ZW . LEW IC Y  PA TR IO T YC ZN E J.

Związek Polsk ie j M łodzieży D em okratycz­
nej zgłosit w' dn iu  4 1). ni. w spółpracę z 
akcją  Związku Lewicy Patrio tycznej. Ze ś ro ­
dow iska ZPMD w chodzą do tym czasow ego 
prezydium  Zw iązku I.cw icy Patrio tycznej 
W ładysław  Z aehariasiew icz i B olesław  W ierz 
bńiński.

RUCH W IC IO W Y  A Z- N . P .
W  zw iązku z zawieszeniem  Z arządu  Głów 

nego Zw iązku N auczycielstw a Polskiego i wy 
znaczeniem  kom isarza  przez w ładze p a ń s t­
wowe, ruch  W iciow y sta je  w obronie p o stu ­
latów  ZNP, podejniuja.c odpow iednie uchw a 
fy i rezo lucje  n a  sw oich z jazdach  p ow ia to ­
wych i w ojew ódzkich. Na Z jeździe Związku 
M łodzieży „W ici" w oj. lwow skiego, który  
jest w yznaczony n a  10 i U  p aźd ziern ika  w 
B iałobrzegach, pow. Ł ańcut, z re fe ra tem  w 
te, spraw ie m a w ystąp ić  hiż. Ignacy Solarz

O statn ie posun ięcia  w ładz A d m in is tracy j­
nych w obec ZNP w yw ołały rów nież echa 
na teren ie  innych  o rgan izacy j m łodzieżo­
wych. Związek Po lsk ie j M łodzieży D em okra­
tycznej w ydał w dn iu  4 b. m. specja lną  u lo t­
kę, pośw ięconą te j spraw ie. Również Legion 
M łodych za ją ł s tanow isko  wobec fak tu  m ia ­
now ania  k u ra to ra  w  ZNP.

JA N  D Ę B SK I W  „ZARZEW IU"?
Dn. 6 b. m . odbędzie się w  W arszawie 

odczyt b. w icem arszałka  Ja n a  Dębskiego w 
lokalu w arszaw skiego  skup ien ia  „Zarzew ia 
na tem at „Kuch ludow y w Polsce*'.

Ze względu na to, że p. Dębski odgrywał 
poprzednio  dużą ro lę w S lronictw ie L udo­
wym, o sta tn io  jed n ak  usu n ą ł się od czynnej 
pracy, zapow iedź odczytu w zbudza za in tere­
sowanie.

KONGRES ZJEDNO CZENIA
PO LSK I E J  DEM OKR AC JI.

W obec zbliżającej się daty  K ongresu Zj"d 
noczenia Po lsk ie j D em okracji daje  się zau- 
w iżyć na  ry n k u  politycznym  coraz silniejsze 
zainteresow anie zarów no program em  nowego 
Stronn ic tw a ,  ja k  też jego p lanem  p rak ty cz ­
nym, personaliam i i t. d.

Szereg członków  C hrześcijańskiej Demo- 
k iecji, jak  rów nież i NPR-u, zgłosił ju ż  akces 
do n o m  go stronnictw a.

Jak  się dow iaduje Ag. „E cho" w ostatn ich

Dalsze losy Placu Katedralnego
( A r ty k u ł  dyskusy jny)

N a  p o c z ą tk u  b y ło  b ł o t o  O b o k  K a  j h a n d e l  s l r a g a m a r s k i .  P l a c  r z e c z y w iś -  
. d r v  s k r z y p i ą c  i k i w a j ą c  s i ę  z b u k u  c i e n i e  m i a ł  ż a d n y c h  o k r e ś l a n y c h
n a  b o k ,  c .ą g n ie  j a k a ś  k a r o c a ,  ż ło b i ą c  
g ł ę b o k i e  k o l e i n y  w  g ę s t y m  b ł o c i e  —  
w l a n i a  s ię  i m r o k o w  h i s t o m  w i z ja
p l a c u  K ated ra lnego .

C z y ta łe m  w  d a w n y c h  k r o n i k a c h —  
m ó w i  k s .  S lc d z ie w s l . i  —  iż  p l a c  K a t e ­
d r a l n y  w  s i e d e m n a s t y m  w i e k u  n a z y ­
w a ł  s ię  p l a c e n  k r a m n y m ,  p o n i e w a ż  
s t a ł y  p r z v  n im  b u d y ,  w  K t ó r y c h  o d b y ­
w a ł  s i ę  t a k  z w a n y  h a n d e l  k  r a m n y ,
poza tym d o o k o ł a  b y ł o  b ł o t o i p ia ­
chy. Mogę do lego dodać  —  rozpoczął 
dyr. S tudnick. —  iż w k ra m a c h  tych  
wówczas sp rzedaw ano  d o skona łe  w i­
l i i  węgierskie — i m y d ła  k azańsk ie  
— w trąc ił  ław n ik  h o w a lsk . .  Dziad 
mój' opow iadał — ciągnął z kolei sę­
dziwy p rezydent B ańkow ski,  iż w  o- 
kolicy obecni j ul. św. M agdaleny  sia ł  
p ię trow y budynek  w k tó ry m  mieściły- 
się większe k n u m ,  poza  tym  po c a ­
łym  placu rozsiane byty  d rew n ian e  
budy  —  w- nich odbyw ał się d robny

di iach  zgłosiło chęć p rzy stąp ien ia  do nowe- 
g ) stro n n ic tw a  k ilku  p ro feso rów  u n iw ersy te ­
tów: W arszaw skiego, K rakow skiego i Lwów 
skiego.

N iedzielny K ongres ob radow ać bedzie w 
5ułonacli gm achu  Stow T echników  w W ar­
szawie przy ul. Czackiego 3/5.

ZW IĄZEK  N A R O D O W C Ó W  C 
DZIAŁA

W  osta tn im  czasie Związek N arodow ców , 
grupa ludzi, k tó ra  się od erw ała  od Obozu 
N arodow ego w r. 1934 i przeszła do obozu 
płk Sław ka, daw nego BBWR w szczęła osta ł 
nio sam odzielną akcję  ag itacy jną  na  terenie 
całej Fołski. W znow ił też osta tn io  Związek 
N arodow ców  sw ój organ  tyg „Akcja N aro ­
dow a", k tó ry  przeszło ro k  nic ukazyw ał się.

ADW K O W A LSK I N IE  B Ę D Z IE  
PR E Z E SE M  STR. N A R O D O W E G O .

W  ko łach  politycznych zw rócono uwagi) 
na okoliczność, że t zw. kom itetow i głów ­
nem u Str. Nar., k tó rego  posiedzenie odbyło 
się, jak  w iadom o, w ub. niedzielę, p rzew ó d ' 
(liczył adw  K ow alski z Łodzi, a nie dr. Bie 
lecki lub  1). poset W ierczak. Yi sferach  Sir 
Nar. tłum aczą ten  fan t w ten  sposób, że za­
równo p. Bielecki jak  p. W ierczak są kandy 
datam i na prezesa  partii, wobec czego p rze ­
w odnictw o k tóregokolw iek  z nich  m ogłoby 
wywołać zastrzeżen ia  ze stro n y  zw olenników  
grupy przeciw nej. W  te j sy tuacji przew o 1 
niclwo ob ją ł członek kom ite tu  adw . Kowal 
ski. T w ierdzą jednak , że adw. K ow alski pozo 
staje w b lisk im  kontakcie  z dr. Bieleckim  
i należy  do jego stro n n ik ó w  W yrazem  lego 
był m. in. udział p. B na uroczystości Sir. 
Nar. w Łodzi w dniu 15 sierm iia b. r 

‘ Z całą  stanow czośicą na to m iast d em en to ­
wane są pogłoski, jakoby  adw . Kowalski 
mógł zostać  prezesem  p artii, poniew aż po 
siada on zbyt wiciu przeciw ników  w Str. Nar. 
ze względu na sw oje zbyt bojow  ■ w ystąp ie­
nia. T en  zaś c h a ra k te r  działalności nie o d p o ­
wiada in tenc jom  polityk i S. N.

PO P R A W A  ST A N U  ZDR O W IA  
W . W A SIU T YŃ SK EG O .

W  stan ie  zdrow ia red. W asiutyńsk-ego, 
o ftary  k rw aw ej n ap aści na jed n e j z ultc W ar 
szawy, n astąp iła  w y b rn ą  popraw a i we.liug 
tw ieidzcń lekarzy, życiu lonnego nic już  nie 
Z etraża.

tani. Na s k ra ju  C ielę tn ika  stal nieg 
ilyś d re w n ia n y  dom , w k tó ry m  u ro ­
dził się prof . Ś lendzińsk i

Nie ty lk o  w sp o m n ien ia  osobiste i 
t ra d y c ja  u s tn a  pozw ala  n a m  o d tw o ­
rzyć d a w n y  w ygląd p lacu  K a ted ra ln e ­
go —  zauw-ażył p ro f.  Bułhak. P o s ia ­
d am  zdjęcia  fo tograf iczne  p la n ó w  i 
dokum entów  rosy jsk ich  z r. 1794, k tó  
rc p o n ad  w-szelką w-ątpliwość stw-ier 
dzają , iż plac  K a ted ra ln y  p rzez  140 
laty był zw ykłym  sobie nieuregulow-a 
nym placem  rynkow-ym, na  k tó ry m  
p o rozs taw iane  były bezładnie  b u d y  
k ia m n e .

Oto f ra g m e n t  z osta tn iego  posie­
dzenia  Komisji U rban is tyczne j ,  k tó ra  
zajęła się ro zw ażan iem  za rzu tów  zgło 
szonyck w s to su n k u  do p ro je k tu  r e ­
gulacji p lacu  K ated ra lnego , o p ra c o ­
wanego p i  zez B iuro  U rban is tyczne . 
Nie zam ie rzam  pisać  fe l ie tonu  —-

kie doUchczasow-e p oczynan ia  nasze 
go m ias la  w dziedzinie u rb an is ty k i  
realizowały się w  tem pie  zw oln ione­
go filmu. W szelk ie  p rze jaw y  tw órcze 
cierpiały  na  anem ię . N a to m ias t  cała 
energ ia  p rze jaw ia ła  się w sferze ne­
gacji. Nie ruszać ,  bo to  h is to r ia  — 
to hasło  zawsze pos iada ło  k rew k ich  
p ized s taw ic ieh .  P o w o łan e  do życia 
B iuro  U rban is ty czn e  Z arząd u  M iasta 
p izy s tąp i ło  rze te ln ie  do u rb a n is ty c z ­
nego p rz e p ra c o w a n ia  W ilna . Zarosły 
t r a w ą  o rgan izm  m ie jsk i  znalazł się 
n a  w arsz tac ie  pozy tyw ne j p racy . Na 
p ierw szy  ogień poszedł p lac  K atedra l 
iy. N i stole p rezy d ia ln y m  Rady Miej 
skiej w yrós ł  m odel. Realna, św iado­
m a koncepc ja ,  p o p a r ta  logicznym  1 1- 
za sad n iem em  i w szechs tronn ie  oświe 
Ilona. Z arząd  Miejsku pow ołam - jest 
do regu lac ji  swego m ias ta  —  Zarząd  
Miejski p ro je k t  w y k o n a ł  i pod ocenę 
postawił. T e m a t  do dyskusji  i z a rzu ­
tów o tw arty .

T u  się zaczyna h is to r ia  osobliw-a. 
Na p o czą tk u  była  pochw ała .  F o ru m  
\  ilnensis  i K a te d ra  d o m in a n tk a  —  
świetnie! —  p lac  o lbrzym i i p lac pom  
rt-kowy — razem  trzy  M istsczna licz 
ba trzy- —  kap ita lne !  Później zrodził 
się za rzuc ik  —  zarzucik  n ieu ch w y tn y  
i żen u jący  zarazem . Pow iedzieć  t r u d ­
no, to sp ra w a  de l ik a tn a ,  ja k  z n a r z e ­
czoną, k tó ra  m a  u rodzić .  Z a rzuc ik  się

chodzi m i o spraw-ę p o w a ż n ą  W szel- | rozw ija ł  i rósł do ro z m ia ró w  k o n tr -
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Kina dla żebraKów  i mlliciierów
Podróż, jakę odbywa dobrze skon 

slruowany film wielkich wytwórni świato­
wych po wyprodukowaniu, może być te­
matem powieści przerastającej swą sen- 
tacyjnością opowieści Londona czy Ka 
rola Maya

N iezwykle frapującą stroną tej węd­
rówki jest sposob eksploatacji filmu przez 
w łaścicieli kinoteatrów w różnych k ra­
jach. Inaczej bowiem płaci się za miejsce 
na sali kinoteatrów wielkom iejskich w 
New Yorku, Londynie czy Ch :cago, ina­
czej zupełnie na peryferiach tych miast, 
czy też bu'warach portowych San Fran­
cisco lub Szanghaju. W  M arsylii np. jest 
kino, uczęszczane w yłącznie przez cebra 
ków i wagrbundów , ciągnących do portu 
francuskieqo ze wszystkich mórz i ocea­
nów Proletariacka publiczność marsylskie 
go kina nie ptaci bynajmniej pieniędzmi 
za możność ogladania tego samego fil­
mu, kfóry wyświetlała pałace— kina w 
śródmieściu Paryża Bilet opłaca się w 
naturze. M oże to być zniszczona koszula 
porłoweao tragarza wydarte, postrzępio 
ne spodnie lub marynarka często na 
pierwszych mejscach zasiadają w łaściciele 
starego kapelusza lub pary butów, ktćre 
przed chwilą w /m ienili na bilet wejścia. 
W łaścicie l osobliwego kinematografu tru­
dni się ę^ok eksploatacji sprzedażą uzbie 
ranej starzyzny.

Podobną wymianę w naturze spotkać 
można jeszcze w krajach polarnych. W  
Kanadzie, tuż pod kołem polarnym, pu 
bliczność płaci za wsłęp do krna... ryba­
mi. (Czy nie kaoitalny do zrealizowania 
Domysł u nas, na naszym ubogim Polesiu, 
gdzie liczba kinoteatrów jest bardzo zni­
kome?).

Jeszcze większą popufarnością cieszą 
»1ę kina w krajach Am eryki Środkowej 
I Południowej. W  meksykańskim mieście 
Tampico o jcow ie miasła zarządzili otwar 
cie bezpłatnego kina dla swoich obywa- 
łe li, W  fym najtańszym bezsprzecznie ki- 
Aie świała, cieszących s:ę z łego względu 
kolosalnym powodzeniem , wyświetlane są 
w yłącznie filmy naukowe, popularyzujące 
naukę, obyczaje I sporły.

Ma swoje osobliwe kino i stolica fil­
mu, Hollywood. Jesf nim ,,S ld  Giaum ans 
Chinese Theafer". Każdego wieczoru 
przed przedstawieniem od drzwi luksu­
sowego kina b iegnie długi barwny dy- • 
wan, łączący ulicę z wejściem  do kino- 
leafru. M egafony potężnym głosem za­
praszają publiczność na przedstav -ienin, 
ogłaszając nazwiska gw iazd i gwHzdo- 
rów, którzy w  wyświetlanym obrazie bfo- 
Irą udział. Aktorzy nie tylko ukazują się 
wówczas publiczności na płótnie. ale 
biorą również udział bezpośredni w 
przedstawieniu. Na tabliczkach, umiesz­
czonych na drzwiach lóż, można w yczy­
ta i  nazwiska aktorów i u jrzeć ich z bliska, 
poprosić o autograf, porozmawiać !, jak 
ło jest przyjęte w  Am eryce, zapytać o zdro 
Wie, uścisnąć krzepko dłoń ulubionego 
bohatera z ekranu. Z chwilą, gdy ł Im 
łchodzi z ekranu, tabliczki z nazwiskami 
aktorów znikają z drzwi lóż, a Ich miejsce 
zajmują inne nazwiska i inni bohaterowie 
zasiadają w fotelach loży hollywoodzkie 
go k ‘na.

Jest i kino dla bogatych snobów. Naj­
droższe kino świata O czyw iście w USA w 
/nieście Memphis. M .lionerzy amerykań­
scy maią tu swój luksusowy teatrzyk obli­
czony tylko na 22 miejsca, zakupione na 
caty rok przez kre iusów  amerykańskich. 
M iejsce w tym kinie kosztuje 5 000 dola­
rów. jedvnym  przyw ilejem , jakim cieszy 
się bogata publiczność kina w Memphis, 
jest wyświetlanie filmu *uż po jego wy­
produkowaniu. Na spaklakle do kina w

Memphis zjeżdża a raczej przylatuje sa­
m o sa m i 22 milionerów Stanów Zjedno­
czonych, by tak samo, jak kulis Szangha­
ju czy wagabunfa portowej budy kinowej 
w M arsylii, z zapartym tchem śledzić bo­
haterskie w yczyny Coopera czy Taylora.

Azja ma swoje kina urządzono na spo 
sób wschodni. W  Saigonie można znaleźć 
kinoteatry, gdz:e się siedzi na miękkich 
matach z podwiniętymi pod sieb :e noga­
mi. Europejczyk nie czułby się dobrze po

seansie w takim kinie. C iekaw a jest to, ie  
do biletu dodaje się kupon, za który 
otrzymać można Kawę, roznoszoną po sa­
li przez służbę

Nowością issi kalifornijskie kino w 
autocarze. Publiczność przeżywa podwój­
ną emocję Pcdróż po pięknej o kc ' cy 
jest indentyczna z plenerem użytym w 
wyświetlanym filmie. Jesf to nowość k i­
nowa. ciesząca się w Słarach Zjednoczo­
nych olbrzymim powodzeniem.

sw Esy-śssfe

Proces (homiska —  krwawego zfcrŁ
z czasów walk polsko-ukraińskich

W  poniedziałek rozpoczął się  we 
Lw ow ie proces bytego sierżanta armii 
ukraińskiej, osnarionego o szereg okru­
cieństw i zbrodni w  okresie obrony 
Lwowa.

7-go listopada 1918 roku późnym 
wieczorem pa*rol ukraiński pod dowództ­
wem Chomiaka w iargnął ao  mieszkania, 
Bogu ducha winnych M itchońskich. Cho- 
miafc w  hełm ie szturmowym, obwieszony

Hr. Wielopolska pod zarzutem szpiegostwa
aresztowana przez niemieckie „Gestapo1“

,,D illy fcuc ess przynosi sensacyjną 
wiadomość o aresztowaniu przez Gesta­
po (niemiecka łajna policja) Polki Okfa- 
wil hr. Wielopolskiej, podobno pod za­
rzutem szpiegostwa. Według ,,Daily Ex- 
pressu" hr. Wielopolską osadzono w wię 
zleniu w Moabicie

Hr. Wielopolska w/ic Mała z Warsza 
wy 19 września o godz. 10,30, i  dając się 
n. wysMwę do Paryża Jechała wagonem 
sypialnym.

Dopiero w 13 dni pc wyjeidzia mąż 
]e), zaniepokojony |uż brakiem wiadomo­
ści otrzymał od niej pierwszy list. który 
nosił pieczątkę wlęsMr.Ia niemieckiego w 
Moabicie. Okazało się, że hr. Wielopol­
ska aresztowana została przez ,,Gestapo" 
dnia 20 września o godz, 10 rano

Gdy ekspress paryski minął ostatnią 
słację na terenie wielkiego Berlina, do 
przedziału p. Wlelopolskej wkroczyło

dwóch agentów tajnej policji, którzy za­
brali cały bagaż i przenieśli do pustego 
przedziału. W chwili wkroczenia agentów 
hr. Wielopciska była sama w przedziale, 
{ej towarzysze podróży bowiem udali się 
na śniadanie dc wagonu restauracyjnego.

Na następnej s'aoi za Berlinem agenci 
wraz z p. Wielopolską wysiedli z wago­
nu i przeprowadzili ją do oczekującego 
samochodu, w którym aresztowaną prze­
wieziono do więzienia w Moabicie. Mąż 
aresztowanej po otrzymaniu tej wlado 
mości, rozpoczął natychmiast starania o 
zwolnienie jej W ładze niemieckie 
oświadczyły, że nie zakończyły jeszcze 
dochodzenia I zezwoliły jedynie na do­
starczenie aresztowanej pieniędzy oraz 
wiktuału z poza więzienia.

Dotychczas jeszcze władze niemieckie 
nie sprecyzowały swego oskarżenia prze 
clwko hr. Wielopolskiej. Jedna, z wersyj 
mówi, że hr. Wielopolska oskarżona jest

o szpiegostwo, druga natomiast wymienia 
jako przyczynę a'esiiowani? przekrocze­
nie przepisów dewizowych.

Wiadomość o aresztowaniu przez G e ­
stapo hi. Wielopolskiej wywołała w ko 
łach towarzyskich wielkie w r'ienie. Are­
sztowana Okfawla hr. Wielopolska z do­
mu Kurzerłecka. jest córką zamożnego 
ziemianina z Wołynia i żoną popularne­
go w Warszawie hr Józefa Wielopolskie­
go Wyróżniała się niezwykła urodą. Zna­
no ją jakc „panią z pieskiem" —  nazwa 
la powstała od wystawionego przed pa 
ru laty w Zachęcie portreiu hrabiny 
pędzla ś p lana Rudnickiego.

Według doniesień ,,Daily Ezpressu", 
ambasada polska w Berlinie zażadała od 
władz niemieckich wyjaśnień w rej spra­
wie. Niewiadomo jednak jaka była od 
powiedź minister: iw? spraw zagranicz­
nych.

Golgota uczniów pimnazjutn
t w  / W o w o ^ r ó t f l t H

Pałęta potrzeba budowy nowego smarku
K w estia opieki, w ychow ania  i kształcen ia  | ranie. I Ja n e k  to  rozum ie. Z resztą dc szkoły

dzieci, jes t dziś kw estią  n a jb a rd z ie j w ażną i 
o g ó fa b so rb u ją c ą . Chcem y bow iem , aby dzie­
ci nasze  w yrosły  n a  dobrych , zdrow ych i 
dzielnych obyw ateli k ra ju . W  n ich  widzim y 
p rzyszłość  n a ro d u , p o k ład a jąc  ja k  na jlepsze 
nadzieje . D bam y więc o nie, s ta ra jąc  się 
zaw czasu stw orzyć na jzdrow sze w aru n k i by ­
tu i rozw oju , p rz e jm u ją c  za zasadę: w zd ro ­
wym cieie —  zdrow y duch.

T roszcząc się  o dzieci —  troszczym y s1?
0 państw o.

T ym czasem , w jak ichże  to  w arunkach  
ksz ta łc i się nasza  m łodzież w g im nazjum  koe 
d u kacy jnym  w N ow ogródku, w ty m  jedynym  
na cały  pow ia t państw ow ym  zakładzie n a u ­
kow ym ?

Aby się c  tym  dowiedzieć, zap y ta jm y  m o­
że jednego  z uczniów , d a jm y  n a  to  czterokia- 
sistę. Albo nie. N ajlepiej będzie, gdy  sam i 
z nim  pójdziem y i o w szystk im  się p rzek o ­
nam }. Bo m łodzież nasza nie zna jeszcze 
szkól w zorow ych i nie dba o swe zdrowie
1 w ygody.. D la  n ie j w szystko  „ganc pom ada", 
byle by ty lko  w esoło było. P od trzy m u je  ją 
w iara i n ad m ia r anim uszu. Lecz do czasu 
dzban wodę nosi...

Idziem y do gim nazjum . Je st zim ny p o ra ­
nek. Nasz czterok lasista , nazw ijm y go J a n ­
kiem , podnosi ram io n a , aby p rzy k ry ć  uszy 
cienkim  ko łn ierzem  starego, p rzykró tk iega 
ju ż  p łaszczyka. Ja n e k  jest synem  u rzędnika, 
o trzym ującego  po różnych  tam  po trącen iach  
1 tC zł. m iesięcznie. A ro d z in a  duża: 5 osób do 
W} żyw ienia. T ru d n o  więc o odpow iednie ub

[ ro je k tu  w ciężkim  g ipsow ym  odJc | do niego w k ażd y m  punkcie ,  W  ten 
l<;e. S p raw a  p rzes ta ła  być de lika tną , | sposób plac s tan ie  się nie ty lko  od- 
bi > dziecko wszyscy obejrzeli  i orzek św iętnynt sa lonem , lecz służyć będzie 
ii, że podobne  jest do swego kontr-  życiu d n ia  codzienego. K atedra ,  jako

n a jm o n u m e n ta ln ie jsz y  zabytek  sta 
nie się do in inan lti  p lacu , usaclawiając 
się na  pod ium , a p lac  p o m nikow y , o- 
toczony zielenią  Cielętn ika u  stóp Gó 
ry Z am kow ej,  n a je la s ty czn ie j  zwiąże 
się z to p o g ra f ią  m ias ta .  N atom iast 
kwestia , ja k ą  fo rm ę  m a  m ieć pom nik  
M arszałka, o raz  zagadn ien ie  e w e n tu ­
a lnego u sy tu o w a n ia  f ig u r  od s t ro n y  
jezdni, jest sp ra w ą  czyslo rzeźb ia rs ­
ką i wszelkie zarzu ty  w tym  wzglę­
dzie t ra f ia ją  w próżnię.

Sekcja  h is to r i i  sz tuk i T -w a P r z y ­
jac ió ł N auk  w ysu n ę ła  zarzu t,  że p r o ­
je k t  B iura  U rban is tycznego  nm u w z ­
ględnia  p rzes łanek  h is toryczny7 gh.

Z tą  h is to r ią ,  to już so ra w a  d:d 'ka 
tna. p ro f .  K om arn ick i ,  słysząc ua p o ­
siedzeniu  Komisji U rban is tyczne j  o 
zarzucie  Sekcji H istorii  Sztuk i nie p o ­
p a r ty m  żad n y m  m a te r ia łe m  h is to ry ­
cznym  słusznie  zupe łn ie  się zanmpo- 
k o d  h is to ry czn ą  ro lą  placu. Mo>e rze 
czywiście d an e  h is to ryczne  d y sp o n u ­
ją  ja k im ś  w a r to śc io w y m  m ate r ia łem  
a rc h i te k to n ic zn y m  i u rbanis tyczny  m 
w zw iązku  z p lacem  K aled ra lncm . 
Ti. pęk ła  bom tia  —  p m ow ie  Stiulnic- 
l i, B ańkow sk i,  Ś ledziew ski i B ułhak  
w yjaśnili ,  ja k  to  było  za d a w n y c h  cza 
sów. G dyby B iu ro  U rban is tyczne  o-

brac iszka , ty lko  b a rd z ie j  rozw inię te  
w ksz ta ł tach . To też zupe łn ie  słusznie 
K tm is ju  U rban is tyczna , na wniosek  
t fa g is t ra lu ,  o rzek ła  iż p ro je k t  prof. 
Sic ndz insk iego  jes t  d a lszym  rozw in ię  
c e n i  p las tyczno-rzeźb ia rsk im  ko n cep  
t-ji B iu ra  U rban is tycznego  i z tego 
względu nie m ożna  go t ra k to w a ć  ja­
ko  k o n trp ro je k lu .  P o d s ta w o w y m  J>łę 
dem  w szystkich  sk ład a jący ch  zarzu ty  
było m n iem an ie ,  iż p ro jek t B iura  Ur 
b au is ty c /n e g o  jest  szczegółowo w y­
k o ń czo n y m  p lan em  regu lacy jnym , po 
s iad a jący m  sw ój d rob iazgow y  k osz to ­
rys. T w órcy  p ro je k tu  b y n a jm n ie j  nie 
p e tendow ali  do rz e /b ia rsk ie g o  o p ra  
to w a n ia  placu. K oncepc ja  B iu ra  U r­
banis tycznego , jeśli  by  m o żn a  tak  
rzec, jest j e d j n i e  d e k la ia c ją  ideow ą 
regu lac ji  p lacu. P o s taw iła  o na  sobie 
za zadan ie  w yraz ić  a rch i tek to n iczn ie  
czym  m a  być p lac  K a ted ra ln y  dla 
W ilna?  —  Ja k i  motyw7 m a  być  cloini- 
n .m tą  p lacu?  w ja k i  sposób  związać 
gc. z o rg a n iz m e m  u rb an is ty czn y m  
m ias ta?

Z tego z ad an ia  B iuro  U rb an is ty rz  
ne w yw iąza ło  się całkowicie. S tw orzy­
ło fo ru m  dla  W ilna  w jego  c e n tra l ­
n y m  punkc ie ,  w iążąc  jednocześnie  
plac z m ias tem  p rzez  w gląd  i wejście

niedaleko: R ynek, ul. K orelieka i ju ż  duży, 
m urow any, ponury , gm acli pok lasz to rn y  — 
G im nazjum  im. Adam a M ickiewicza. Janek  
jest tm c h ę  dum ny, że uczy się w szkole 
W ieszcza. I on p isu je  czasam i w iersze, ale 
trzeźw o zap a tru je  się n a  swe zdolności: Daj' 
Beże zostać  oficerem , w na jlepszym  w ypad 
ku praw nik iem , jeżeli się uda. A udać  się 
musi.

W h.cga n a  schodki dopędzając  jednego 
i  kolegów , p rzy trzy m u je  łokciem  o tw arte  
przez tam tego  drzw-i i w pad a  do ciem nego 
k o ry tarza , będącego jednocześn ie  szatn ią. Po 
p raw ej stronie tego k o ry ta rzy k a  są  drzw i do 
gabinetu  d y rek to ra  i kance larii, a  p c  lew ej 
slronie ustępy —  d la  chłopców  i dziew cząt 
W łaśn-e k to ś stam tąd  w ychodzi. Pow iało  s il­
nym  odorem , ale Ja n e k  już  się do  tego p rzy ­
zwyczaił i ty lko  czasam i jest m u n iep rzy jem ­
nie, zw łaszcza gdy się na tk n ie  n iechcący  na 
ko leżankę lu b  p ro feso ra , o co w tak im  tłoku 
nie tru d n o .

Z rzuca czym prędze j buciid , w kłada p a n ­
tofle l pędzi do sw ej k lasy . O w iew a go m dłv 
zapach dusznej sali, k tó re j przew ietrzyć n.a 
może m ały  lu fcik  w jednym  oknie. Panrrje 
jeszcze pó łm rok . P rzy d a ło b y  się św iatła  
e lektryczne, lecz m ów ią, że e lek trow nia  zno­
wu się ..popsuła ‘

Ja n e k  siedzi przy szarym  k aflan y m  piecu, 
tuż ko ło  pa len iska. Nie w idać stąd  ani sk raw ­
ka nieba, an i tego, co się pisze n a  tablicy. 
Aic jest m u ciepło. Może naw et zbyt ciepło, 
h j  oto pod  kon iec  pierw szej lekcji zaczyna

p arło  się na p rz e s ła n k a ch  h is to rycz ­
nych , to przedstaw icielu  sekcji h is to ­
rii sz tuki m usie l iby  w d ługich gum o 
w ych b u ta c h  chodzić  po  p lacu  Katu 
cha lnym  i k u p o w a ć  śledzie i k a z a ń s ­
kie m ydło  w b u d a c h  k ra m n y c h  Z re­
k o n s t ru o w a ć  h is to r ię  placu, t. zn. 
m ieć  hale  m ie jsk ie  z Zaw nlnej ulicy 
pod K atedrą .

Z arzu ty  Jerzego  O rdy  Komisja 
U ib an is ly czn a  u zn a ła  za m crzeczo 
we. Rzeczywiście k o n cep c ja  Świętego 
G aju nie da  się u rb an is ty czn ie  sk o m ­
ponow ać  z je d n y m  z n a jb a rd z ie j  oży­
w ionych  i ru ch l iw y ch  placów W ilna, 
jak im  jest P lac  K atedra lny .

Zarzu t p .  S i e d l n i c k i e g o ,  e m ery to ­
w anego  nauczyciela ,  n i e w ą t p l i w i e  z 
pośród w szystk ich  zarzu tów  by ł  na j 
bardzie j  a u to ry ta ty w n y .  Stw ierdził  on 
wręcz, iż p ro je k t  B iu ra  U rban is tycz­
nego w ogóle m e p rz y p a d a  do gustu 
je m u  i jego l i c z n e j  rodzin ie

K om isja  U rb an is tyczna  po  rozpa  
tfzen iu  w szystk ich  za rzu tów  uznała  
j? za n ie is to tne  i w ten  sposób wnio- 
sek M agis tra tu  i B iu ra  U rban is tyczne  
go został u ch w alony .  K om isja  U rbani 
s tyczna po  zazn a jo m ien iu  się z histo  
rin p lacu  K ated ra lnego  i jego w a lo ra  
mi u rb an is ty czn y m i m im o n y c h  epok, 
uzna ła  za bezcelow e o p ie ran ie  k o n ­
cepcji reg u lacy jn e j  p lacu  n a  p rzesłań  
kach  h is to rycznych .

Z. K ruszew ski

b cleć  ge  glow-a, a  p łuca na  gwałt łak n ą  z im ­
nego orzeźw iającego pow ietrza. Ja n e k  zaz 
di ości t e a z  tym , co siedzą p rzy  ounie, obok 
m ałego lufcika, z k tó rego  w ieje w prost do 
gardła. N a trzeciej lekcji zam ieni się z k o ­
legą, chociaż wie, ze się zaziębi i znow uż za ­
choru je . AFe tu ła j  nie w ytrzym a. T ak i za­
duch, aż w głowie szum i i nie sposób  już 
auł m yśleć, an i pisać. Zm ęczony jego w zrok 
pada  n a  m okrą, łzam i ociekającą  ścianę, gru 
tu śc i oko ło  m etra, k tó ra  n igdy  nie w ysycha, 
f» fa rb a  z pokostem  odp ad a  w p a rę  m iesięcy 
po w ybieleniu. Z kolei w zrok p rzesuw a na 
bk-de tw arze kolegów . Im  także  je s t duszno 
1 sk a rżą  się na  m igrenę. N ic dziw nego, ław ki 
s to ją  jedne  p-zy drugiej, że tru d n o  przejść. 
Obliczono, że w ypada  n a  każdego 0,7 m. prze 
łlrzcn i. I dlatego tak  duszno.

N areszcie dzw onek. N astępna lekc ja  robót 
p rak ty czn y ch  odbędzie się w  bursie  g im na­
z ja ln e j za m iastem , bo tu  mc m a m iejsca. 
Janek w ybiega z kolegam i n a  k o ry ta rz  do 
szatn i i w ciąga pośpieszni" w ilgocią ju ż  n a ­
siąkły  płaszczyk. Zanim  zajdą, 10 m in u t jak  
z bicza trząsł. Zgrzany i n ap ó ł spo tn ia ły  wy­
biega n a  ulicę. W ita  go zim ny pow iew  w iat 
ru  O drazu odczuw a ulgę i od ruchow o chw yta  
świeże powie.trze pełnym i h austam i. Je st zno­
w u zadow olony. Ale zam ni zabiegł do tej 
bursy, uszy trochę przym arzły . To głupstw o

P o  pow rocie do g im nazjum  n a  trzecią 
lekcję, n iek tó rzy  ch łopcy  już  kasz ła ją . Janek 
usiad ł przy oknie. Ma ch rypkę  i czuje, że 
się zaziębił., D robnostka. W szak  lekarz  p o ­
w iedział, że p łuca sa zdrow e, ty lko  ogólny 
stan  jes t trochę tego... Ale, k to  by tam  zw ra­
cał na  to uw agę. Sw oją drogi, lep ie j już  było 
siedzieć przy piecu, bo  tu nogi i ręce tak  już  
zm arzły , że n ie  czuje palców . Lecz kolega 
jego p rzy  piecu inaczej m yśli. O baj jed n ak  
6ą ju ż  zak a ta rzen i i w iedzą, że następnego 
dn ia  n ie p rzy jd ą  do szkoły Z reszią nie ty iko  
oni W  czasie pauzy dow iedzieli się, że k tó ­
raś tam  k lasa  zach o ro w ała  „ ja k  jeden  m ąż". 
Ba, naw et heifry  nic przyszli do  szkoły. Ivlo 
wie, m oże zam kną budę  na  jak iś  m iesiąc.

No i zaniknęli.

Ja n e k  przez całą  ziiuę c ierp iał n a  cliro 
tuczny k a ta r  ptuc i stale  kaszlał. W iosną le­
karz pow iedział: Źle b ra tk u , jak  się nie po 
pm w isz do jesioni, to się tu nie pokazu j. — 
Rodzicom  zaś ośw-iadczył: T rzelia go koniecz­
nie gdzieś wysłać, chociażby do  Z akopane 
go...

W ielu  uczniów  z pow odu choroby  przer 
r a to  nau k ę , lecząc m iesiącam i swe płuca, 
albo przew lekłe zapalen ia  staw ów . N iektórzy 
w ogóte nie pow rócili do szkoły...

T ak  oto p rzedstaw ia  się sy tu ac ja  w nowo- 
g iódzkim  g im nazjum . I nie jest to ilu s trac ja  
przesadzona. N iedaw no na  posiedzeniu  Rady 
M iejskiej, d ługoletn i lekarz  g im nazjum  dr. 
Szym anow ski w olał: „B udu je  się w Nowo 
g iódku  rzeźnia n a  w yrosi, a  w gim nazjum  
dzieci g n iją l"  Dosłow m e — gniją.

Nm w yłuszczylem  tu  w szystk ich  b raków  
1 w ad g im nazjum  now ogródzkiego. W y sta r­
cza m oże gdy pow iem , że w norm alnych  
w-arunkach, względnie gdyby w tym  gm achu 
m ieściło się g im nazjum  p ry w atn e  — daw no 
by- zam knęli n a  cztery  spusty .

P o trzeby  budow y gim nazjum  nie kw estio

u pasa granatami ręcznymi, powystrzeli- 
wał z karabinu po kolei calę rodzinę 
M iechońskiego.

W  parę dni później podobny los 
spotkał przemysłowca lwowskiego Lit- 
nera.

14-go listopad? 1918 roku wrzucono 
do mieszkania Lifnpra granaty. Niebawem 
w mieszkaniu zjawił się Chorriak.

Litnera znaleziono w piwnicy. W ów ­
czas Chomiak uderzył go karabinem dwu 
krotrie  w  brzuch, a następnie wystrzelił 
dwa razy. N ieszczęśliwy poniósł śmierć 
na miejscu, poiem sklep jego obrabo­
wano.

Dług: akt oskarżenia zarzuca Chcmia- 
kowi cały szereg zbrodń

Kazał on zamordować 26 bezbronnych 
osób koło dworca Podzamcze. M iędzy 
rozstrzelanymi .zna jdow ały się kobiety 
i dzieci

Po zakończeniu walu polsko-ukraiń­
skich Chomiak ukrywał : ię początkowo 
we Lwowie, a następnie w powiecie fłu- 
rr.ack.m, gdzie przyjął nazwisko W asyla 
Kużmy.

Przy pomocy fałszywego dowodu oso 
bistego otrzymał nawel książeczkę w ci­
skową na fo nazwisko. Dop-iero przed 
dwoma laty pclic ja dow iedziała się, ża 
prawdziwy Kuźma pracuje w  Grudziądzu.

, Na rozprawę, która potrwa okoto ty­
godnia powołano 42 świadków.

Szkół? w Tołminowie
W alczyli o n ią  od  lat. To n ie jes t wcai« 

w yśw iechtany frazes. Raz po  raz  szły dele­
gacje do p an a  in sp ek to ra , do  p an a  starosty , 
do pan a  w ójta. O fiarow ali n a  szkołę plac, 
sporo budulca , n .ew ykw alifikow auą  rohociz- 
a -, zb ierali grosze lia F u n dusz  B udow y Szkot 
—w szystko dlatego, b y  m ieć w łasną szkołę. 
Rozumieli, że szkoła m eszcząca się w ciasne j 
izbie zw ykłej w iejsk iej chaty , gdzie mat" 
okienka n ie d a ją  św iatła  oczom  ich dzieci 
gdzie m oże się w-łaściwie zm ieścić dzies-ęf 
osób, a  p racu je  czterdzieści gdzie przy zamk 
niętych o knach  dosłow nie nie m a czym  ocłdy 
ct-ać, że tak a  szkoła n .e wy-kształci ich dzieci 
tak, jak  by chcieli.

O bserw ow ałem  te s ta ran ia  T olm im i <v.i od  
daw na. P isa łem  o tym  w „K urjerze" k ilk a
kroć.

Byłem  św iadkiem  głębokiego zm artw ienia 
wsi gdy n a  ro k  zupełnie szkołę w Tołm ino- 
wie skasow ano. W idziałem  gorące s ta ran ia
0 przyw rócenie  szkoły. W idziałem  r  id o  t 
wsi, gdy s ta ra n .a  te odniosły  skutek .

- 1 byłem  w ubiegłą  niedzielę na  pośijH 7ce< 
niu dużej now-ej jasn e j szkoły. O bszerna sufri, 
nuży k o ry ta rz  rekreacyjny7, w ygodna szatnia, 
a na  górze m ieszkanie d la  nauczyciela. Niny 
u roczystość  b y ła  szab lonow a: pośw iecenie,
k ilka przem ów ień, ch ó r sz ,olnv. Ale trzeba 
było w idzieć te  tw arze  m ieszkańców  to tm i 
now skich, trzeb® b y ło  w idzieć tę raoość, nie 
nakazaną , o ficjalną, zew nętrzną, ale praw uzt 
wą rad o ść  ze spełn ien ia  w ielo letn ich  żabie, 
gów i trudów . K obiety p łak a ły  po kąm ch.
1 nauczycielka nie m ogła m ów ić ze tvi.ru- 
szenia.

Nie jest to  opis u roczystości, an i re p o r­
taż, an i spraw ozdanie . Nie po d a ję  n a z w fk  
obecnych, ni treści przem ów ień. Piszę pod 
tym głębokim  w rażeniem , jak ie  zrob iła  na 
mnie ta  c icha u roczystość  w zaoadłei w. isza 
oszm iańskiego pow iatu  d 7- ? r , ł

P  S Nie mogę się ty lko  pow strzym ać 
od jed n e j gorzkic-j uw agi —  oto żaden  I 
dwóch in spek to rów  szkolnych obw odu o.<z 
m iańskiego nie zain teresow ał się u roczy sto ś­
cią. Jeśli in te resow ał się to  ty lk o  p lito n icz - 
nie — n a  uroczystości n ie był. W i"ś Dłtmi- 
nowo bardzo  to odczuła, w ielu g o sp :Ja rz y  
m ów iło mi o tym . Pan ie  inspek to rze: n o ta  
niedostateczna. R

nr,ją i w ładze szkolne W szak  jeszcze w 1929 
rek u  uchiva!ono p lan  budow y, a  w icem ini­
ste r ks. Żongołłowicz dok o n a ł naw et uroczy­
stego pośw ięcenia k a n n en .a  węgielnego. Je d ­
nakże up łynęło  ju ż  siedem  łat, a  szkoły jak 
nie było, tak  i n ie m a. Ba, naw et n ie m a  już 
śladu tego „kam ien ia  w ęgielnego". A przecież 
N ow ogródek jest bądź co bądź m iastem  w o ­
jew ódzkim , m iastem  urzędniczym . I nie tylko 
ui zędn iczym, jes t o środkiem  życia k u ltu ra l­
nego całego pow iatu , m ieszczącego w7 sob.a 
aż 191 szkół pow szechnych i około  201.000 
ludności. Gdzież tedy  m ają  się kształcie ci 
k tó rych  przeznaczeniem  jes t n ieść w ś rrd  lu ­
du swego „kaganiec k u ltu ry  i ośw iaty  V Czyż 
m ają  p oprzestać  ty lko n a  szkole pow szech­
nej, czy też n a rażać  swe siły zdrow ie i życie 
w obecnym  g im nazjum ? Bo p rzeć .e i ty d o  
jednostk i m ogą się k ształcić  w inny< i  m a  
stacłi. I

S tw ierdzając  więc ten  stan  rzeczy, społe­
czeństw o now ogródzkie, a  zw łaszcza Kom -iet 
Rodzicielski p rzy  g im nazjum  znow u podjęło  
S ta ran ia  o rozpoczęcie budow y k o ed u k acy j­
nej szkoły  średn iej, w  n iezłom nej nadziei, 
żr tym  razem  s ta ran ia  uw ieńczone z is h .n ą  
pom yślną decy-zją w ładz cen tra lnych , o ci) 
zabiegają także —  ja k  łly c h a ć  —  i wtadzg 
m iejscow e. O by ty lk o  jak  n a jp rędze j. 

r ' f   ------ P a lz r .
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0 szkolę powszechną dfa miliona dzieci!

wskutek
(fnli

Rozpoczął się rok szkolny, Odetchnę­
li z ulga rodz ice, w błogiej świadomo­
ści wypełn-enia wszystkich, zw-ęzanych z 
tym okresem obowiązków Książki, mun 
durki, buciki, teczki — kto by tam zresz­
tą z liczy ł inne niezbędne drobiazg*, któ 
re trzeba było  zakupić. Jakoś s*ę to prze 
waliło Dzieci chodzą do szkoły.

Poza miastem trudności związane z 
początkiem roku szkolnego są niewspć ł- 
miernie w iększe. Czasem niemożhwe do 
pokonania. Nierzadko do kłopotów z naj 
prostszym wyposażeniem dziecka docho­
dzi moment naibardziej tragiczny Brak 
miejsca w szkole, brak wyższej klasy, lub 
w oqó'e brak szkoiy, w której dziecko 
mogłoby się uczyć.

Trudno wprost uwierzyć 
rzadkiej i źle rozbudowanej sieci s z k o li  
cfwa powszechnego, jeszcze dziś praw'e 
milion dzieci znajduje _:ę poza mur3rr„ 
szkoły, w ięc jakby poza nawiasem społe 
czeństwa.

Ciasne, u nas na W ileńszczyźnie, na* 
częściej wynajęte, w ięc nieodpowiednie 
budynki nie mogą pomieścić dziatwy z 
całego 3 kilometrowego obwodu szkolne 
go Cóż mówić o odleglejszych zaścian­
kach, których sieć szkolna w ogóle nie 
ooejmuje. Tam, gdzie w pobliżu brak 
szkoły, choćby jednokiasowej i ta szczyp 
'a w iedzy staje się nieosiągalną.

Ukończenie 5, 6 czy 7 klasy jest mo. 
Iiwe tylko wówczas, gdy w dostępnej od 
ległości znajduje się w yżej zorganizo­
wana szkolą. Dwa. trzy kilometry ao szko 
ty —  lo sytuacja idealna, choćoy droga 
prowadziła przez mokradła czy lasy ok­
resami była najbardziej trudna do przeby 
cia. Dopiero dzieci, które przychodzą z 
dalszych godnych zastanów enia odleg ło­
ści, z cz^ rech, pięciu czy sześciu kilo­
metrów są przedmiotem zainteresowanie, 
a nawet podziwu, oczywiście nie ze sbo 
ny kolegów, lecz samej nauczycielki.

Zdobycie skromnej wiedzy okupują 
dzieci codziennym wysiłkiem  fizycznym

dzieci w ie isl ie są takie inne pod pewny 
mi względami, „lepsze" oo dzieci m iej­
skich.

O czyw iście, słabsze fizycznie, które 
nie mogą dojść do zbyt odległej wyżej 
torganizowanej szkoty, poprzestają na u- 
kończeniu paru odJz ia łó w , zasilając w 
len sposób szeregi kandydatów na wtór 
nych analfabetów.

Tvlko gęsto rozmieszczone szkoły we 
własnych budynkach o odpowiedniej ilo­
ści klas. mogłyby udostępnić naukę wszys 
Ikim dzieciom wiejskim . Oaromnie dużo 
mamy na tym polu do zrob;enia. Lecz 
praca jesł juz rozpoczęta.

Kilkuletnia działalność T-wa Popiera 
nla Budowy Szkól Powszechnych zazna 
czyta się również w naszym wilensk.m 
okręgu widocznymi rezultatami. 104 no­
we budynki szkolne o 470 Izbach lekcyj 
nych odpowiednio wysokich, dostosowa 
nych do celów szkolnych stanowi chlub­
ne świadectwo pracy T-wa (1934— 1936).

Jasna, piękna i ciepła szkoła jesł sa 
ma przez się symbolem postępu kultury

na zapomniane w ioski. Budź! ona tęsknotę 
do ery, w  której oświata stanie się i u 
nas naprawdę powszechną. Jest pomo­
stem rzuconym przez nędzę i niewiedzę 
ludzką m iędzy obywatelami jednego 
oaństwa, lecz obywatelami, niestety, o 
krańcowo różniącej się stopie kultury ży 
ciowej.

Polska przyszłości   to dla niekió-
rych kraj o doskonałych drogach, idea­
lnej powszechnej motoryzacji. C i, którzy 
w oświacie mas ludowych dopatrują s.ę 
źródła w ielkich niewyzyskanych zapasów 
energi, i twórczej inicjatywy —  w  Polsce 
Przyszłości widzą jako fila-y Jej potęgi, 
lasne obszerne qmaehy szkolne, które 
oromieniarr.I oświaty prześwietlają cały 
neród.

B jdu jm y takie szkoty!
Popierajmy działalność T wa Budowy 

Szkół Powszechnych!
Pamięlaimy, że Tydzień Szkoły Pow­

szechnej —  t0 tydzień pracy dla przys.t 
(ości godnej naszego Pańsłwa.

St. Smoferowa

T y s i ą c e !  
Dilesiątlel tysięcy! 

Setki tysięcy I 
M i l i c n y !

wygrać możne w koiekturze

Wolanowa
W arszewa, M arszałkowska 154 

Losy I Klasy są do nabycia.
Zamówienia zamiejsc, załatwia się odwrotnie 

Konto P K. O 18?r4
'jagnienie 2l października

Isatujin j zd row ie m ło d eg o  p ok o len iu  

i \? a lc zm j z  c iem n o to  p rzez budow n- 

n ic o d p o w ied n ich  szk ó ł.

m

Żeńskie Liceum Gospodarcze Z, P. O. K,
w  W S t n S e

Ponieważ jest to na terenie Wilna 
rzecz nowa, przeprowadziłam w ięc w y­
wiad z jedną z uczenie, kfóra ukończyła 
właśnie gimnazjum i , , uciekła z liceum 
humanistycznego, bowiem okazało się, że 
jej usposobieniu zupełnie one nie odpo 
wiada.

—  Jakże się czujesz na nowym grun­
cie? —  pytałam ją.

  W spaniale! Jestem bardzo teraz
szczęśliwa.--odpow .ada z zapałem dziew
czynka.

—  Coż ci się tak podoba?
—  Trudno w yrszić. Nastrój ogólnyl 

,  n ierzaJko  zdrowiem . Praktyczny sposób brama iy c ia l Tak mi
P rz y je m n ie  je s t  uczyć dz:eci, które ce obrzydło „bujan a . 

nią nau-cę Może w łaśnie także dlatego Niektóre przedmioty mi nie odpowia-

Sto szkół harszatka Piłsudskiego 
na Wilenszezyznie

Przed rokiem zapadłe znamienna uch 
woła Rządu, uchwała uczczenia Mar­
szałka Piłsudskiego najwspanialszym pom 
nikiem : wybudowaniem na W ileńszczyz 
nie słu szkół Jego im ieria , które by po 
łomności przez dług e lat dziesiątki przy 
pom inały, że On tu w  dziecięcych swych 
i m łodzieńczych latach c !erp!ał w  obcej 
szkole i w fedy jeszcze ślubował walkę na 
Śmierć I życie z najeźdźcą o Drawo do 
polskiego słowa i nauki w ojczystym ję ­
zyku. Ta myśl, to pragnienie zrodzone 
w mrocznej w rogiej szkole nurtowało w 
N in  i rosło, prąc do czynu w wieku doj 
rzałym.

Słusznym jesł łedy, by łu właśnie na 
W ileńszczyźnie szkolnictwo polskie roz- 
kw iiło  ra jbu jn ie j, by żadne dziecko n!a 
pozostało bez szkoły, by szkoła sama 
była jasnym, słonecznym przybytkiem ra 
dosnej w iedzy o Polsce, w  którym dziec. 
ko znajdzie i naukę, I przyjazną, pomoc 
ną dłoń nauczyciela, i ciepłą , dobrze 
przew.etrzoną izbę w zimie ...a może na 
wet łyżkę ciep łe j strawy, gdy jest

głodne
I oto dnia 10 bm. odbędzie s.ę w Bez 

daiach uroczystość poświęcenia stu szkól 
M arszałka, W eźm ie w niej udział Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej, przedstawi­
ciele Rządu, duchowieństwa, w ładze miej 
scowe, wreszcie —  dziaiwa szkolna i nau 
czycielsłwo. W eźm y jd z ia ł i my wszyscy
  sercem i duchem połączmy się w  tej
chwili w  jednej myśli i jednym uczuciu, 
Sło szkół M arszałka na tej Jego uko­
chanej rodzinnej ziem i. Przeszło trzysta 
klas. W  smutnych, ubogich, nadgranicz­
nych wioskach, dla smutnych, ubogich, 
przedwcześnie dojrzałych dzieci —  sic 
pięknych, jasnych budynków z wielkim  
oknami; dla spracowanych, smułnych nau 
czycie li —  zamiast ponurych, ciemnych, 
niezarowycn komórek —  porządne nva 
szkania. Sto bastionów polskości nad gra 
nlcą, sto fortec, o które rozbijać się bę 
dą wrogie ciemne moce...

To pomnik Marszałka Józefa Piłsud­
skiego.

W . Łucznikowa.
IB M
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A()XKU RS „WlADuMOsCl  LITERACKICH' ' .
„Y\ iadom osci L it."  ogłosiły  now y, n ie ­

m niej od poprzedniego  dow cipny (au to r p 
H Eile) k o n k u rs  p t. „M arzenia senne p. 
G rypsa". — Z zam ieszczonych iiu s tracy j. bę- 
nąeycti obrazem  m arzeń  sennych  p. Grypsa 
pc lek turze  dzieła należy  odgadnąć ty ta ł  tego 
uzicta. R edakcja  „W . L.“ przeznacza 50 cen­
nych n agród  książkow ych, p ierw sza n ag r n la 
o- m aszyna  do pisania.

P rag n ąc  w zm óc „stan  po siad an ia  cz/tcl- 
ników  z jak że  n ieste ty  ubogiej (Polska BI) 
W ilcńszczyzny p ragn iem y  zw iększyć ich  sm n 
»e zao p a trzen ia  się w w artościow ą lek turę.

Oto nasze rozw iązan ia  k o n kursow e.
1. Mojzesz —  Genezls.
2 Homer — Odyssea.
3. Platon —  Fedon.
4. Llwiusz —  Historia Rzymu.
5. Dante —  Boska komedia: Piekło.
6. Cerwantes —  Don Kichot.
7. Szekspir —  Hamlet.
8. Mickiewicz —  Pan Tadeusz.
9 . Krasiński —  Nleboska komedia

t0 Słowacki —  Ojciec zadżumioiyeh.
11. Andersen —  Bajki (Nowe szały ce 

sarzaj
12. Darwin —  O pochodzeniu czfo- 

wieka. , .
13. Szczepanowski —  Nędza O' -<ji ( i
14. Sienkiewicz —  Quc vadisi
15. Wyspiański —  W y z w o le n ie .
16. Mniszkówna —  Trędowata-
17. Żeromskf —  Wiatr od morza.
18. Makuszyński —  Bezgrzeszne *ata.

19. I Niestety..: (ten pośpieehlj
20. Wierzyński —  Laur olimpijski 

(Saok o ty.zce)
21. {Piasecki— Kochanek Wielkiej Nie> 

dzwiedilcy albo Morstin Kłos 
panny.

22. Choromański —  2 azdrość I me. 
dycyna.

23. Dąbrowska —  N cte I dnie.
24. Fiedler —  Ryby śpiewaj? w Ukajali
25. Worcell —  Zaklęte rewiry.

Należy teraz  uzupełn ić  nasze rozw iąza­
nia, wyciąć je, dołączyć k u p o n  „W iado- 
niości L ite rack ich" (u dołu str. 10 w n-rze 
lź ; i p rędziu tko  w ysłać; 1 V-wa, Królewska  
13. „Konkurs Literacki".

A la  bonne heure!

KORESPONDENCYJNY KURS BIBLIO­
TEK IRSTWA.

In sty tu t Oświaty P racow niczej rozpoczy­
na z początk iem  p aźdz ie rn ika  K oresponden­
cy jny  Kurs B iblio tekarstw a. 7gloszenia na 
su rs  p rzy jm ow ane będą jeszcze przez cały
październik.

K urs ten ma specja lne  znaczenie d la  p o d ­
niesienia lrwaltfik&byj fachow ych p raco w n i­
ków biblio tecznych i sp o tk a ł się z poparciem  
M inisterstw a W  R, i O. P., k tó re  zaleciło 
Inspektoratom  Szkolnym :

1. R ozpow szechnienie w iadom ości o kur- 
lie w śród osób, k tó re  m ogą być nim  zain te­
resowane;

2. spow odow anie, by b ib lio tekarze  biblio-

dały w  dawne, szkole.
—  A le  i fu masz zajęcia naukowe?
—  M am ł A le niech pani sobie w y­

obrazi,, że łu jest jakoś inaczej Np. z fi­
zyką i chemią. An i w z~b nie rozumiałam 
tego w  gimnazjum A  tu w  kilka lekcyj 
zrozumiałem nagle cały kurs klasy Ili i IV  
gim nazjalnej. Tak mi ło wspaniale wytłu­
maczono Nikt stę nie gniewał, ze nie ro­
zumiałam I źe byłam pewna, że nigdy 
teoo nie zrozumiem. No I nagie wszystko 
stało się jasne, tak jasne, że chyba na 
całe życie . Bardzo jestem wdzięczna.

C e szę  się z nią razem. Pyiam, czy nie 
rażą ją zajęcia praktyczne Nie, okazuje 
się, że ta entuzjastka uważa je  za naj­
milszy 'odzaj zajęć.

Jedno tylko ma zmartwienie, że nie­
które koleżi nki z gimnazjum uważają de- 
tercję Jej do liceum gospodarczego za 
pewnego roazaju dobrowolną degra­
dację.

—  Jakie  to głupie —  utyskuje dziew 
czynka.— Ja nie mam powołania do „w zn io  
słych" nauk. Po cóż mam się ,,zakłam y- 
wać" dla snobizmu. Pociąga mię życie, 
przyroda, rolnictwo, gospodarstwo w ie j­
skie. Interesują mię zagadnienia gospo­
darczo-społeczne Mam w iększe zaufanie 
do ludzi pracy. Nie znoszę urzędów. 
M dli mię na myśl, że mogłabym zostać 
urzędniczką albo czymś w  fym rodzaiu. 
Czyfałam w g a z e ta c h , io  ,acy ludze żyją 
i  podatków państwowych. A  ja chciała 
bym jeszcze przyczynić się czymś do bo­
gactwa k a,u.

  Oho! —  powiedziałam zachwycona,
Co za marzeni-

Pozwoliłam jej’ mówić dalej na <emał
szkoły,

Oto jej dalsze erum  ic je :
, .Program mamy bardzo urozmaicony 

1 ciekawy. Oezeku!emy jeanak zawsze z 
utęsknieniem zajęć p iakfycznych ’ w  ku­
chni.

Wszystkie robo*'' musimy wykonywać 
same zacząwszy -'d ickuoów ? skończyw­
szy na szorowani' garnkó , sprzątnię­
ciu kuchni. Praca He ’es' tak ciężką Jak

a

T T r r r rm

M E B L E
Ż. III M i n  n a

Tatarska 20 (dom wł.)
ł ł ł f t ł T ł m r r n t t r '  TTTTTTTTTTTT

lełr sam orządow yJi, » zw łaszcza powiato- 
nych centrali bibliotecznych bez należytego 
rizygo tow am a teoretyczno-prak tycznego  za-

pisali się na  kurs,
3. zabieganie o pom oc fin an so w ą  dia za­

pisujących się na " n  w  celu  u ła tw ien ia  t ir
pokrycia należnych

Z apisy należy k ierow ać pod  ad resem  In- 
stytutir Jśw .aty  Pracow niczej, W arszaw a,
M arszałkowska 129 '■

WP. CZEKC-ERY W  POZWANIU.

„Póki serce nie zapom ni n o tu je m y  skrzęt 
nie sukcesy naszych p rzy jac ió ł z te a tru  na 
nowych p o z a * ,  Reńskich ju ż  p laców kach . 
W czoraj była m owa o Lw ow ie, dziś —  P o z­
nań.

W  „Dzienniku Poznańsk im " p. J , ir2y  KneL- 
*s, recenzuje „K rakow iaków  i  G órab", k tó ­
rych...

„...podług inscenizacji k ra k o w sk ie j w y­
reżyserow ał świeżo od sezonu p ozyskany  p. 
W ładys ław  Czcnyery- S łuszność nak azu je  mi 
stw ierdzić, że w łym  w ypadku', reżyser był 
n iew ątpliw ie najw ażn ie jszym  w spółczynni­
kiem  bardzo  udanego  w ,dow iska, to  bardzo  
będzie tym  spraw iedliw sze, im  w ięcej uwzglę 
dni się w arunk i, w  jak ich  p ow sta ło". I t. d.

się w yua,e . Jesteśmy podzielone na trzy 
gospodarstwa, w których pracuje po 8 lub 
9 dziewczynek. Poza tym każda otrzymuje 
numer i zależnie od tego, co on giosę 
wykonuje p iacę , np. Nr 2 rozpala ogień, 

.podtrzymuje go i po skończonym zajęciu 
myje płytę. Co lekcję dziew czynki dosta­
ją Inne numery. Żadna z nas nie lubi 
Nr 8, tao nie zaliczamy do przyjemnych 
ra ję . przetarcia lub froterowania podłogi 
W swym gospodarstwie, wolim y nawet 
szorowanie garnków.

Zajmujemy się teraz robieniem prze 
tworów na zimę. Najgorzej było  z paste­
ryzowaniem pomidorów, co chwila korek 
kfóre:ś z b jte le k  w yskakiw ał z hukiem, 
b iegło się na ratunek I przemocą w py­
chało się go na poprzednie m iejsce. Z 
mormoladą pomidorową miałyśmy też du 
to kłopotu. Pryskała naokoło, parzyła rę 
ce, plamiła b iałe  zasłonki i sukienki! Uwi 
'ałyśmy się naokoło płyt zaiumienione 
I rozgrzane, z chusteczkami poprzekrzy- 
wianymi, od czasu do czasu marszcząc 
się okropnie, —  to kropla marmolady 
pry.tnęła na twarz. Lecz żadna nie dba o 
swój wygląd uwija się i bacznit studiuje 
przebieg gotowania,

Naiprzyjem niejszą pracą Jest nakleju- 
nie nalepek z datą I własną cecha wypro 
dukowania. G d y  słoiki są w  zupełnym 
porządku Nr 1 t. zn. fp iiam iann odnosi 
je  z triumfem do piwnicy.

Naraz dzwonek I Dopiero teraz przy 
Dominamy, że jesteśmy głodne (mamy 
lekcje do 14.30) i staramy się Jak najszyb 
ciej dokończyć porządku. G dy wszystkie 
Ni 1 (a jesł Ich aż trzy) orzekną, że Już 
w każdym gospodarstwie wszystko w po­
rządku. odmawiamy modlitwę Następnie 
w mig zrzucamy fartuszki I chusteczki, a 
potem hnjdał do domu! Zawsze wraca­
my późno rozprawiając wesoło o sw«ch 
nauczycielach I wrażeniach dnia dzi­
siejszego".

M łodziutka entuzjastka zaprasza mię, 
iebvm  odwiedziła , , liceum " I jeszcze raz 
zapewr.ia, że jesł najzupełniej szczęśliwa.

Pałrzę na nią z przyjemnością a zara­
zem czuję lekkie ukłucie zazdrości w 
sercu.

Jak to miło mieć nadzieję, że się po­
w iększy Drącą swoją „bogactwa kraju".

Prawda?
E. K. M.

W y j a ś n i ę
w sprawie art p. t. „Brawo 

poczta*
n~rze z 1 bm. zamieściliśmy na­

desłany nam artykulik p . t. „Brawo 
poczła , gdzie była mowa m in. o nie- 
doręczanlu pisma „G ło s  Z iem i" p, Szcze­
panowi Kuleszo. O becnie w yjaśn iło  się. 
ż< n. Szc .epan  jleszo  dlatego nie o f.zy 
n VV 3i „G ło su  Z iem i", ponieważ mylnie 
pociął swój cdres redakcji. Podał miano- 
wic.e jako n re isca swego zam ieszkania: 
wieś M rozówka koło Czarnego Ec-ru, za- 
iria sf: fołw M rozówka, poczta Jaszuny 1.

l o  też zrozumiałe jest, że agencja 
Czarny Bor zwracała nadsyłane pod myl­
nym adresem egzeolarze „G ło su  Z iem i".

W  sprawie poruszonej w  dopisku re­
dakcji do wspomnianego arrykułu oka­
z a ć  się, że n rfortunną paczkę gazet za­
orał z poczty nasz posłaniec w dniu 29 .IX 
br przyczym gazety te jeszcze nie były 
rozsegregowane przez pocztę Co do 
li tó / znoi srionych w  tc, pączce stwier­
dziliśmy, że by y one datowane stemplem 
z Dziew ieaiszek dalą 28.IX a nie j6i po­
daliśmy, 2 .IX . 1937. Bład powstał wskutek 
zu^yca I nieczytelności sfemola. Nic też 
dziwnego, że w paczce tej były  gazety 
do innych redakcyj.

Pani Bosa Baiily
Nirda-n-no w Polsce gościła  p. R os? B aiłły 

w ierna p rzy jac ió łk a  Polski. T ae  się zdarzy ło  
żc p o  ra z  pierw szy zctknąlam  się z nią  i tc 
n i  d łuże j. Zwykle u n ik am  „o fic ja ln y ch "  prz- 
jezdnvch, pako że jestem  n ieu ld ag an ą  p rze ­
ciw niczką wszelkich o firja lu o sc i Robi się 
w takich w y padkach  jak ieś zebran ie  z p ro ­
tokółem  nłbo „Ś roda  lite rack a" , podczas k tó ­
re j Z arząd o k u p u ją  d o s to jn ą  osobę, a uderze­
nie w gong m rozi w szelaą chęć do zw yczaj­
nej rozm ow y. M ożna na jw yżej z łapać z 
w estchnieniem  niedestr/.ożony przez b ystre  o- 
cz ' „ tu zó w 1 talerzyk  z pierniezK am i i po 
dzielić się tyrn d a rem  Bożym  z p a ru  w y s tra ­
szonym . w iln ianam i, z tych  n ie-reprezen ta- 
cy m ych, więc sk ionm ejszych  do rozm ow y.

No, więc n aw et n ;e ch cia łam  próbow ać 
„zdobycia" „zagran iczne j ‘ osoby d la  siebie. 
Tym czasem  — o, radości! P an i R osa bailly  
uuała  up rzed n io  zano tow ane, z kim  chce się 
zobaczyć w W ilnie. Między tym i w y ró żn io ­
nym i figu row ało  . m oje  sk rom ne nazw isko 
i d laczego? dlaczego? O sazu je  się, że z po- 
woiłn „ P am ię tn ik a  nauczycie lk i". Je d n a k  do 
tari on tam . Z robił wrażenie'! No i patrzcie! 
t!oż m nie  teraz  m oże obchodzić, co o tej 
książce pow ie k ry ty k . P roszę w ierzyć, że dia 
osoby n iezensu te j p o chw ałam i by ło  to  silne 
pizeżycie. W ięc też odrazn  poczułam  bezgra 
fiiczną w dzięczność d la  m iłe j pani, k tó ra  wzię 
t s tro n ę  skrzyw dzonego „P am ię tn ik a" .

Ale nie spodziew ałam  się jeszcze, ile wra 
żeń da  mi pobyt p. B ailly w W-ilnśe. Z o sta ­
li -am n a  późn ie j rzeczow y a riy k u ł o zas łu ­
gach te j kob iety  w- sto su n k u  do ro ls k i .  P o ­
zwólcie m i, czytelniczki, n a  liryczną  im pre-

Otóż dzięki p. B ailly n a  now o „o d k ry łam " 
1Viłno, s ta łam  się bowiem  je j  tow arzyszką 
w w ędrów kach  po  zau łkach  i kościo łach  
O-.giś p an ią  Bailly- op ro w ad za ł Ruszczyc po 
W ilnie, lo też  od czasu do czasu  m iła pani 
zatrzym yw ała  się i m ów iła : „C her R uszez-e. 
On mi wtedy- odk ry ł, że to  jes t p iękne".

P an i B ailly pisze teraz  k siążk ę  o baroku  
w Polsce, w ięc i w W ilnie chodziło  je j p rze­
de w szystk im  o barok . Ale oku je j  n ic  nie 
było obce i niew ażne. Z ag lądała  n a  p o d w ó ­
rza, za trzym yw ała  się na  rogach  ulic, um ia ła  
dostrzec  w szelkie arch itek ton iczne  n iespo- 
d ń a n k i w perspek tyw ie  ulicy i każdy  c ieką, 
wy dach  w  oddali i każdy  p ro m ień  słońca 
u  b łąka  ny  na  nnirze.

Z achw yt je j by ł żarliw y i glebok , Gdy 
zm ierzch o p ad ał ju ż  n a  ulice m iasta , w ędrów 
ku z tą en tu z jas tk ą  W iln a  przy b o k u  stała  
ii?  p rzeżyciem  podo b n y m  do snu. Jak  we 
śnie ■wchodziłam z n ią  do Kościołów, gdzie 
zarzyły się w m ro k u  świece tub  w ykw itały 
i ciem ności ośw ietlone jed y n ą  lam pą ołtarze. 
Tod figuram i w zdychali szarzy- ludzie, z 
m roków  p ach n ia ło  zw ietrzałe kadzid ło . W 
wieczorną ciszę m iędzy B ernardynam i, Świę­
tą A nną i Sw-. M ichałem  w-sączyło się św iatło  
jnzeDudzonego księżyca. W ilenka  srebrzy ła  
się drobny-nr po łyskiem , dalekie  drzew-a na- 
łihkały- gęsią, aksam itn i; ciem nością... Było 
pjęknic...

—  N ależałoby sk łóconym  i n iezadow o­
lonym  ludziom  w  Polsce p rzy jść  tu , o d e­
tchnąć. spoko jem  a rch itek tu ry , czarem  na- 
i t io ju  W ilna  —  m ów iła  p. Bailly. Yilno la 

.g racieose? Nie! *o m ało . T u trzeba  czegoś 
silniejszego. E n clian tereuse l

T akie  słow a b u dzą  w dzięczność ogrom ną. 
To tak ie  dziw ne uczucie. Dziecko się c ie sz -, 
gdy się chw ali m atkę . M atka się rozjaśn ia, 
kiedy k to ś dostrzeże  w  je j sk rom nym  dziecku 
ot onliwe p iękno  K ocham y W ilno  ja k  m atkę, 
kocham y je ja k  dziecko — to  są  uczucia 
rodzinne, p rzy ro d n e , a  przez to niew ysłoirio- 
ne P rzefaw ia  się  to  uczucie „od św ięta" I 
w tedy w zb iera  łzam i. Te łzy  by ły  gdzieś blis 
ko, gdy sp o g ląd ałam  n a  c.chy. żarliw y  za ­
chwyt. p. Bailly. U jęł o m ię to, że szukała  na  
ulicach W iln a  ludzi p ro sty ch , że klęczała 
w śród n ich  pod O strą  B ram ą, zato p io n a  w 
m odlitw ie, że n ie  ch c ia ła  żadnych  o fic ja l­
nych zeb rań  an i ludzi oficjale  ych. ty-lko praw  
dzJwego, n iesk łam anego  W ilna.

A gdy się dow iedziaiam , że je s t dzieckiem  
ludzi ubogich, że dzieciństwo m iała  biedne i 
tiudne , źe nie Iuni w szelk iej rep rezen tac ji i 
bankietów , bo zaw sze m r na nie p u n k t wi­
dzenia lu d zi sza ry ch  i p a trz y  n a  te gale „z 
tam te j s tro n y "  —  b y łam  ju ż  zupełnie we 
w iadzy  now ej, serdecznej p rzy jació łk i...

S ta ło  się  jasn e , że p. B ailly  tu  m ust w ró ­
cić bo  k to  ta k  p a trz y ł n a  W ilno  ja k  ona , ten 
m u sia ł tu ta j  część duszy  zostaw ić, a znów 
część nasze j zab rać  ze sobą.

—  Au revo ir.

*— Do w idzenia.

Oby ta k  się sta ło . Ł A M.

Kurs krtftkofafórstwa
Zarząd W ileńskiego Klubu Krótko 

[alowców powiadam ia, że organizuje w 
iesieni rb, kurs krótkofalarstwa Program 
kursu ooejmuje podstawowe wiadmości z 
rakresu elektrotechniki i radiotechniki, na 
uką alfabetu M orse'a. regulamin służby 
rurhu radiotelegraficznego itd. Kurs bę- 
d; ie trwał od 18 października d c  końca 
grud iiit br. i bąd rie  się odbywał w go- 
dz.nach bODo'udniowych, trzy razy w ty 
goaniu. Kończącym kurs w ydane zosta 
ną świadectwa uzdolnienia. Zapisy przyj 
muje sekretariat Klubu (Zygmuntowska 
20— 2) w godzinach cd  18 do 20 od dnia 
15 bm. W pisow e na kurs wynosi 3 z ł. op 
lata miesięczna 1 z l.
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Czwartek

Dziś Marka P. W., Justyny 
Jutro Pelagii, Brygidy Wd.

Wschód slonca — g. 5 m. 34 
Zachód stońca — g. 4 m. 40

S p o s trz e że n ia  Z ak ład u  Meteorologii USB 
w W ilnie d n ia  6 X  1937. r.

Ciśnienie —  771 “
Temperatura średnia 4- 8
Temperatura najwyższa +  12
Temperatura najniższa +  6
Opad —
W iatr —  DÓłn.-wsch.
Tendencja barom —  lekki spadeK
Uwagi —  aość pogodnie.

NOWOGRÓDZKA
—  Kiedy zwiedzać można Muzeum 

MicKlewiczowskle. lak już p ia liśm y mu­
zeum mieści się w pięknie i estetycznie 
odrestaurowanym Dworku M ickiew icza. 
W okresie t. zw. zimowym muzeum ot 
war'e będz.e we wtorki, srody i soboty 
od godz. 17— 18.30 W  niedzielę 
od 11 — 13. *

—  Poświęcenie osiedla strzeleckiego 
Dnia 10.X br. o godz. 10 odbędzie się 
uroczyste ''poświęcenie osiedla strzelec­
kiego w oddziale ZS Łowce, pow. no 
wogródzki, przy udziale p. wojewody 
Adama Sokołowskiego i przedstawicieli 
w ładz, urzędów i gości. Osiedle składa 
się z domu strzeleck.ego oraz nowocze­
snej łaźni. Na uroczystość ztoży się kon­
centracja pobliskich pododdziałów , ra­
port, nabożeństwo, ooświęcenie przez księ 
dza kapelana strzeleckiego, oddan'e klu­
czy , przem ówienia, wręczenie albdmu, 
defilada, posiłek. 2awody spor‘owe i 
strzeleckie, popisy, inscenizacje, śp,3- 
wy i Ł  p.

L I O Z I  A
—  Nieobsadzoiie stanowisko wice- 

jjaroity w starostwie lidzklm. W  zw.ązku 
f  odejściem wicestarosty starostwa lidz- 
kiego p. W i‘olda Dziadowicz - na stano 
wisko inspektora s'arostw w województ­
wie poleskim, od dnia 1 bm. stanowisko 
Wicestarosty w Lidzie nie jest obsadzone.

—  Skazanie pau'/!>cielą Sąd O krę­
gowy w Lidzie  rozpatrywał sprawę Ta­
deusza Pawłowskiego nauczyciela ze wsi 
K ładniki, gm, lipniskiej, który w roku 
ubiegłym w ydał niejakiemuś Józefowi Fi-

łonowi bezpodstawnie świadectwo z 
ukończenia 4 klas. Na przewodzie sądo­
wym wina oskarżonego została udowod 
niona i Pawłowsisi został skazany na 
6 m. aresztu z zawieszeniem wykonania 
kary na lat trzy,

—  Wilki wychodzą na żer. W  nocy 
na 5 bm, w maj, Sukorcze, gm. lidzkiej 
należącym do W itolda Pileckiego w 'lki 
oozarły pozostawionego na noc w polu 
konia.

BARANOWICKA
—  BANK GOSPODARSTW A KRa JO 

W EGO PRZYZNAŁ DODATKOWO kredy) 
na rozbudowę m. Baranowicz w kwocie 
15 fys. zł. Razem więc na rozbudowę 
miasta Baranowlcze dysponują kwotą 
10 łys. zł.

—  OJroczenie sensacyjnego procesu. 
W  Sądzie Grodzkim  w 3aranowiczach 
miał się odbyć proces byłego urzędnika 
Ubezpieczalni Społecznej w Baranowi­
czach Cału jew a, oskarżonego przez dyr, 
Jbezp iecza ln i Rzepeckiego o oszczer 
sfwo. Z powodu niestawienia się jedne­
go z głównych świadków sprawa została 
odroczona.

—  Walne zebianle Polskiego Białego 
Krzyża. W  sali Zarządu M iejskiego odbę

| dzie się 8 bm. o godz. 18-ej doroczne 
I walne zebranie członków Polsk. Białego 

Krzyża.
—  Budowa gmachu Szpitala Między­

komunalnego dobiega końca. Otwarcie 
spodziewane jest w pierwszych dniach 
grudma.

—  Kom lei Obchodu XIV Tygodnia 
LOPP w Baranowiczach informuje nas, , 6 
następujące osoby i firmy spełn iły obo­
wiązek obywatelski i złozyfy ofiary na 
fundusz LO PP:

Bracia Trubowicz —  10 zł, F-ma Ro- 
jak —  5 zł, F ma Standarf —  10 zł, F-ma 
Szym szelewicz —  10 zł, Dr M. Jasinowski
— 5 zł, M Chiszyn —  5 zł, F-ma Klaj-
man —  10 zł, F-ma L,wszyć —  10 zł,
Młyn Snowfki —  10 zł, Dr Snowski —  
5 zł, Sudnik W incenty —  10 zł, Zabłoc­
ki — ^S ka —  15 zf, M, Bussel —  10 zł, 
,,Len" —  W ilno skład w Baranowiczach
— 10 zł, Syndykat Em igracyjny —  5 zł, 
Hochberv i S-ka —  5 zł, F-ma Borucho 
wicz —  5 zł, F-ma Lopoft — 10 zł. Dr
Wolfson —  5 zł, F-ma Połoński 10 zł,
F-ma Trachfenberg —  12 zf, G . Kuczeren

U roczystość strzelecka w  Drul
stała się manifestacją 

polsko - łotewskiej przyjaźni
W  D ru i  odbyło  się u roczys te  o t­

w arcie  K asyna  Strzeleckiego, n a  k tó ­
re oprócz  p rzedstaw ic ie li  w ładz  p a ń ­
s tw ow ych i sam o rząd o w y ch  przyby li  
przedstaw iciele 18 p u łk u  a izsargów  
z D y n eb u rg a  n a  czele z p rezesem  pu ł 
ku płk. J a k u b e m  Sucisem.

O tw arc ia  K asyna  przez sym bolicz  
ne przecięcie  wstęgi d o k o n a ł  wiee- 
s ta ro s ta  b ra s ław sk i  Sakow ski, po- 
czem lokal został pośw ięcony  przez 
k ap e la n a  Oddzia łu  Z. S. z D ru i  ks. 
P reisera .

U roczystość o tw arc ia  K asyna  po­
łączono z d e k o ra c ją  o d z n a k a m i strze 
leckinn 7 p rzedstaw icieli  a izsargów  
ło tew sk ich  za ścisłą w spó łp racę  z O d­
dz ia łem  Z. S. w Drui. O dznak i strze 
leckie n ad an o :  Kierowmiczce P racy
Kobiet w Krasław ce Albertynie  Bent- 
beris, płk. Jak u b o w i  Sucisowi, Jano-

ko —  10 zł, Rest. Kowalski —  20 zt, Po- 
rafijanowicz Józef —  25 zł.

Akcja zbiórkowa trwa w dalszym 
ciągi'

—  Wykrycie placówek nielegalnego 
uboju, W  ostatnich dniach została prze­
prowadzona w niektórych jatkach i skle­
pach mięsnych rewizja w wyniku które, 
i?  posiadanie mięsa z nielegalnego udo- 
ju zostali ukarani; W olf M edresz grzywną 
zł 323 i 50 gr, Józef Kwapisz zł 205, 
A leksarder W aszczyłko zt 46 i 50 gr 
i Koiman Katmanowicz zł 25. Poza tym 
skonfiskowano mięso.

Za wvk-ycie fajnego uboju Zarząd 
Miejski przyznał nagrody po 50 zt st. 
po5i W róblowi.

W UJEJSKA
—  Z prac Org. Kół Gospodyń W iej­

skich. O dbyło się w W ile jce  p o jed zen ie  
zarządu powiatowej O K G W .

Najważniejszą sprawą było przepro­
wadzenie reorganizacji prac. Poprzednio 
całym powiatem opiekowała się instruk­
torka powiatowa, obecnie wyodrębniono 
3 regiony, z których 2 otrzymały instruk­
torki rejonowe. Rejon Wiszniewski, o b e j­
mujący gminy: wo.istomską, żodziską i wi 
szniewską powierzono .nstrukiorce p. Pop 
kównie. Rejon Duósfawski oba|mujacv 
gm. dothinowską i budstawską objęła p. 
W nukówna, która będzie także opieko-

Tam m m m m m m aesm

Informator reklam ow y m. Baranowie!:
JEDYNA POLSKA PLACÓWKA

„Galanteryjno-Piśmienna"
Baranowie/e, Szeptyckiego 49

BIELIZNA damska i męska, 
POŃCZOCHY, SKflkPETKt, 
RĘKdW ISZKI, KRAW ATU 
SW ETRY, POULOWERY, 
NICI D. M. C.

MATERIAŁY
piśmienne i kreślarskie. 

Duży wybór wiecznych piór. 
Dostawa do biur i urzędów. 

G r ^ e g o r ?  K u c z e r e n l r o

CHRZEŚCIJAŃSKI SKLEP

WIN i WÓDEK
i Kolwiaho-Sfsożywczy

Michał Szybko
Baranowicze, Szosowa 50

Ten tylko wyęrać może kto gra na loterii. Graj na loterii, 
a zdobędziesz majątek i szczęście d!a domu. Szukasz szczęścia, 
wstąp na chwilę. KŁo chce wygrać, niech kupi szczęśliwy los do 

1 ej klasy 40 Loterii Państwowej w kolekturze
F l ó r i o n a  P o d l e c f c i e g o

Baranowicze, ul, Ułańska, 11

CHRZEŚCIJAŃSKI ZAKŁAD
Jubilersko - Grawerski 

Edwarda Epsitfcjna
przyjmuje do wykonania rozmaite wy­
roby ze złota I srebra oraz najskom- 
plikowańsze wyroby 1 reper. biżuterii

Baranowicze. Szeptyckiego 22

B i r a n  W ł o d z i m i e r z
$ l ś f e p  G o f i i n t e r g / n g
poleca: FARTUCHY i BIELIZNĘ męską w najlepszych gatunkąch.

Baranowicze, Rynek 48 I 49

POZNAŃSKI DOM GALANTERII
Po ro zsze rzen iu  do tychczasow ych  dzia łów  p o siad a  w dużym  w yborze: bieliznę, sw-etry, 
sam odziały , je s io n k i, p łaszcze i fa rtu c h y  szkolne, czepki, guzik i, p łó tno  b ielizn iane ,

i pościelow e, pończochy  i t. p.
T ow ary  g a lan te ry jn e . W  stk ie  u r tv k u ty  ty lk o  w w ysokich  jako śc iach . Ceny ścisłe,

n izk o  k a lk u lo w a n e  i sta le .
P o lecam y się P. T. fo rm ac jo m  w ojskow ym  i o rg an izac jo m  z naszym  działem  p łócien  su ­

rów ek, d re lichów , n ici i a r ty k u łó w  w o jsk o w y ch
POZ.VA.VSM DOM GALANTERII —  B a ran o w ic ze , Szeptyckiego 31, I p.

Skład l7olniczo-r rzćńiysł.
„ S N O P "

sprzedaż nasion, nawozów tucznych, 
mćszyn i narzędzi rolniczych, śroć 
kćw chemicznych do wali I z choro­
bami i szkodnikami o ś liń  oraz ma­

teriałów budowlanyc...
Baranowicze, Senatorska 23

S a l o n  F r y z j e r s k i  
„ŁODZIAKKA*

Baranowicze, Mickiewicza 3
Trwała ondulacja, farbowanie brwi 

i rzęs i manicure.

SUPERHETERODYNĘ

B. Mltropolitańskl
Baranow łize, ul. Szeptyckiego 24

Poluca w wielkim “./norze-'
ZNANE A P A R A T Y  R A D I O WE

łwiatowe; markf TELEFUNKEN
bateryjną o minimalnym zużyciu 
prądu i stosunkowo niskiej cenie.

SALON FRYZJERSKI 
, r B J O ‘

Baranowicze. Mickiewicza 5
Firma chrześcijańska.

Popierajcie handel i przemysł krajowy!

Radło „ E S * łR 0 K “
NaJI epsze w Rwiecie

maszyny do szycia „PFAFP*
po cenach konkurencyjnych poleca

S. GERASIMOWSCZ
Baranowicze, Mickiewicza 5

Firma chrześcijańska

wi Bem berisow i, Janow i B irnbaum o- 
wi, Svencowi, Paw łow i B rekisow i i 
Alfredowi Tubo, u z a rg o m  18 pułku.

P odczas  uroczystości tak  zc s t ro ­
ny Z w. S trzeleckiego ja k  i Aizsargów 
wygłoszono k i lk a  p rzem ów ień , w któ 
rych  podk reś lan o ,  że b ra te r s tw o  bro 
n i z aw ar te  m iędzy  P o lsk ą  i Łotwą 
w la tach  1919 i 1020 i w da lszym  c ią ­
gu m usi łączyć oba  na rody .

U roczystość zakończono  o d eg ra ­
niem  h y m n ó w  n a ro d o w y c h  polskiego 
i łotewskiego.

Je s t  to więc jeszcze jeden  węzeł 
zadzierzgnię ty  przez naszą młodzież 
s trze lecką  z A izsargam i ło tew skim i 
O ddzia ł Z w. Strzeleckiego w D rui od 
dłuższego czasu u trz y m u je  ścisłą łącz 
ność z 18 p u łk iem  Aizsargów, jak o  
o rgan izac ją  m a ją c ą  te sam e zadan ia  
w y chow aw cze  jak  i Zw. Strzelecki.

wać się kotami GVV w gm. krzywickiej 
i kościen iew icL aj. Rejon południowy, 
obejmujący teren gm. ilskiej, wiazyńskiej 
i chocieńczyckiej jest jeszcze nieohsa- 
dzony i pozostanie na razie pod opieką 
prezeski powiatowej O K G W  i Zw.ązku 
Ziemianek.

Ponieważ praca wymaga, aby kłos 
czuwał nad organizacją w całym powie­
cie i systematycznie prowadził kancelarię 
organ:zacyjną, zarząd powiatowy O K G W , 
w porozurrremu ze starostą zaangażował 
na miejsce instruktorki powiatowej p. 
Krzyżanowską, która jako p la'ny członek 
zarządu będzie prowadzić pracę w sie­
dzib ie powiatu.

Instruktorki rejonowe nie tylko będą 
dz alać r.a terenie K 3 W , ale otoczą także 
opiaką gospodarstwa przodujące w nie­
których skomasowanych wsiach.

Instruktorki pracę swoią będa realizo­
wać przy pomocy kursów kroju i szycia, 
trvkotarstwa, gotowania, przetworów owo 
cowych, konkursów uprawy lnu, hodowla 
nych czystości, tkactwa, prowadzenia 
ogrodków warzywnych i t. p.

Na posiedzeniu zarządu rozpatrywano 
również sprawę uruchomień,a 6 ognisk 
opieki nad matką i dzieckiem , W  roku 
1937 ognisk takich było tylko 2.

Na posiedzeniu zarzadu O K G W  wy­
sunięto sporo ciekawych spi aw i szkoda, 
że nie w zięły w nim udziału zaproszone 
zresztą pp. inspektorka Izby Rolniczej 

W ojewódzkiej O K G W  W. R-

< w i E m N s ; t A
—  Za zniekształcanie nazwisk w księ­

gach metrycznych W ileński Sąd O kręgo­
wy na sesji wyjazdowej w Święcianach 
ukarał proboszcza oarafii Twerecz ks. M 
Przyjatgowskiego 2 fygodn. aresztu. Po­
przednio, jak doniósł ,,Kurjer W ileński", 
za podobne przestępstwa zostali skazani' 
proboszcz parafii Połusza ks. P. Pruński 
—  na 2 tygodnie aresztu i proboszcz pa­
rafii Wasiuny —  ks. B. Budrecki —  na 
1 mies. aresztu. Obrońcy skazanych mac. 
mec. Z . Jasiński i A . Juchniewicz zapo­
w iedzieli apelację. (Ter).

—  Pierwsze przymrozki zanotowane w 
pow. świeciańskim nad ranem 1.X. byty 
nieznaczne i Uwały za'edw ie parę go­
dzin. Poza zmrożeniem liści krzaków po 
midorowych, żadnych szkód w ogrodach 
warzywnych nie stwierdzono. (TerJ.

—  Ceny trzody chlewne] na rynkach 
święciańskich zwyżkują. Za 1 małego 4-e 
tygodniowego prosiaka Dtacono ostatnio 
7 zf. W ieprze wagi 70— 80 kg kosztują 
50— 60 zł. Podaż sztuk małych niejedno 
stajna, —  większych —  dostateczna.

(TerJ.

N1EŚWIESKA
—  Kradzież. Mieszkańcowi kol. K iack, 

pow. nieswieskiego Łobażaw iczow ' W ła­
dysławowi skradziono w nocy z Dokoju 
sypialnego 300 zł. Policja ustaliła, że kra­
dzieży tej dokona! mieszKaniec K iecka 
Nesferowicz Józef od którego część go- 
lówk: odebrano.

S ą s ie d z k i Z i a z J  
w le ls k tc h  o r g a n lza c y l

w pcw* barancwickom
Zwołany w ostatnich dniach przez 

OTO i KR sąsiedzki zjazd organizacyj 
wiejskich odbył się we wsi C ieszew ii, gm 
nowomyskiej. W zięli w  nim ud i.a t przed 
stawiciele samorządów powiatowego i 
M łodej Wsi oraz wielu niezorganizowa- 
społecznych, jak Straży Pożarne, Koła 
M łodej Wsi oraz wielu niezergamzowa- 
nych rolrukow

Zjazd miał na celu omówienie najpil­
niejszych spraw społeczno - gospodar­
czych. Po spiawozdaniach wygłoszono 
referaty: O pracy organizacyjnej na wsi, 
o spółdzielczości i o asekuracji inwenta­
rza żywego. Referaty w yw olafy ożywioną 
dyskusję. Szczególnie referat o aseku­
racji inwentarza obudził żywe zaintereso­
wanie rolników. W szyscy zebra u w yp o ­
wiedzieli się jednogłośnie za wprowa­
dzeniem tej asekuracji nawę. przymu­
sowo. W. B

Wpłato Lasów Paóstw.
d(* Skarbu Państwa w r. 1936-37

Dnia 30, IX. 1937 r. ukończony został 
rok gospodarczy Lasów Państwowych —  
w ciągu tego roku wplata gotówkowa 
Lasów Państwowych do Skarbu Państwa 
wyi iosfa 41.563,702 zł 43 gr wobec pre­
liminowanych 30.700.000 zł, co stanowi 
nadwyżkę wpfai w sumie 10.863.70?.43 zł.

Podana wyżej suma wpłat Lasów r ań- 
sfwowych nie obejmuje rw o 1 wpłaconych 
z tytułu podatków państwowych i samo­
rządowych, które wyniosły ok. 8 mil zł.

Uposażenia personelu, inwestycje, 
opieka społeczna nad roootnikami, wy­
datki na odnowienia i ochronę lasu jak 
i również podatki pokrywane są przez 
Lasy Państwowe bezpośredrio  z w łas­
nych dochodów, tak ; e suma wptaty 
określona ustawą skarbową stanowi wy­
gospodarowaną nadwyżkę wpływów nad 
rozchodami.

Obrazek ze wsi
P ragnę  tu nak reślić  jeden  z viejskich ob 

razków , w nie bezin teresow nym  — up rze ­
dzam  —  celu. Czynię to w nadziei, że p rze­
m ówi on do serc ludzi m ożnych

W  wiosce n iedaleko  G rodna ukończył 
szkolę pow szechną 13-letni Ju lian  Hulnicki. 
Był to jeden  z tych  chłopców , k tó rym i n a u ­
czyciele szczycą się przed  w ładzam ., k tó rych  
uw ażają  za żywy dow od pożyteczności sw ej 
pracy.

Niezwykle zdolny, ogrom nie pracow ity, 
pilny i po jętny  chłopiec p rzechodził z oddzia 
tu do oddziału  jak o  pierw szy uczeń. W  m a­
rzeń iacli swego w ychow aw cy p redystynow a- 
ny był do w yższych zak ładów  naukow ych  
i do... w ysokich m ożliw ości życiowych.

Ju lian  Ilu ln ick i u rodził się, n ieste ty  w 
chacie sześciom orgow ego gospodarslw a, obar 
czonego nad o m iar liczną rodziną, óedosta- 
tek rodziców  zam ykał przed chłopcem  drogę 
do gim nazjum . Dwie m orgi ja łow ej ziemi 
i p rzygodny zarobek  w leste czy we dworze 
— to w szystko czego m ógł od  przyszłości o- 
czekiw ać zdolny chłop.ec.

Na nieszczęście sw ych rodziców , poznar 
„Odę do m łodości" i zapam ię ta ł z niej 
w iersz: „M ierz siły  na  zam iary  —  m e zam ia­
ry w edług sił...“ . W ziąw szy je dosłow nie, po ­
szedł do G rodna, gdzie się dow iedział, że gdy­
by skończył szkolę sześciooddzialow ą, m ógł­
by s ię 'd o s ta ć  uo gim nazjum . Poniew aż jed ­
n ak  w jego w iosce szkoła p o siada  ty lko  czte­
ry oddziały...

.  W róciw szy do dom u, ch łopiec pocałow ai 
ojca w rękę i trafiw szy  n a  dobrą  chwilę, 
w yprosił 50 złotych n a  naukę. W  ciągu lata  
—ucza.c się p ryw atn ie  —  przeszedł dw a od­
działy i w pierw szych dm ach  jesieni —  żeg­
nany przez rodziców  m odłam i... by nie -  ,<t! 
—stan ął w G rodnie do egzam inu do I klasy 
gim nazja lnej.

l.os chciał inaczej, niż p ragnęli rodzice Ju l 
ka C hłopak złożył egzam in celująco...

Zdaw ało m u się teraz, że w szystko już 
jest przed nim , że w szystko jest do osiąg­
nięcia. N iestety: b ra k  m iejsc w gim nazjum  
państw ow ym  zniw eczył przew czesną radość.

Gdyż uczelnia p ry w atn a  i sześć m órg ja to  
wej ziemi —  to rzeczy nie da jące  się ze sobą 
pogodzić...

Gdy zbliżał się początek  ro k u  szkolnego, 
w ubogiej chacie H uln ick ich  pełno było sm ut 
ku N iedoszły g im nazja lista , nte m ogący — 
m im o św ietnych w yników  egzam inu —  do­
stać Się do szkoły, dosłow nie się rozch o ro ­
wał.

Rozpacz dziecka zm usiła  rodziców  do 
sprzedan ia  tego i owego z gospodarstw a i 
um ieszczenia Ju lian a  w g im nazjum  Polsk ie j 
M acierzy Szkolnej B łagał bow iem  by m ógł 
się uczyć choć pó ł roku...

Do końca półrocza daleko  jeszcze, a bud- 
że1 rodziny Ilu ln ick ich  już  trzeszczy. za­
m artw ia ją  się b iedni ludzU , że — m im o 
w szystko — m uszą zab rać  syna do dom u. 
Aczkolwiek i w gim nazjum  jest jednym  -i 
uczniów najlepszych.

Zanim  usiad łem  do n ap isan ia  tego ob raz­
ka, nosiłem  się z rożnym i p lanam i. Myśli 
m oje b łądziły  i ko to  P rem iera , i ko to  M ini­
stra  O św iaty, i koto \vTojew ody, i ko ło  Ku 
re to ra ... Z najom ość jednakże  rzeczyw istości 
w c i ą ż  mi .szejitała: „Za w ysokie progi na 
Iw oje nogi...'.

Z decydow ałem  się więc nap isać  o tym  w 
gazecie. I zam iast w ysyłać „Listy, k tó re  Ich 
liii do jd ą  postanow iłem  zaapelow ać do 
tji-h  ludzi na m iejscu, k tó rzy  m ogą pom óc 
zdolnem u chłopcu  do osiągnięcia m ożności 
uczenia się P an  s ta ro sta  D rożański, pan se­
n a to r T erlikow ski, pan  poseł M artynow ski, 
ks dyr. Po lrzebsk i, p. d y rek to r g im nazjum  
p  s. — oto instancje., do k tó ry ch  len
apel k ieru ję,

...w nadziei, że nie zostaną n ań  gtusi.

Stanis ław  Z u tn a k .

GRODZIEŃSKA
[ i — P odprokura tor  Sąd u  Okręgowego  w 

G rodnie p. F ranciszek  K rzysztoń przeniesio  
ny został n a  rów norzędne  stanow isko  d<* 
P to k u ra tu ry  Sądu Okręgow ego w W ilnie.

W  najb liższych  dn iach  p. K rzysztoń opu­
szcza G rodno, p rzekazu jąc  I re jo n  podproko* 
rai orski p. prok. K ram erow i.
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KURJER SPORTOWY
D ym isja Z a rzą d u  

Wiło f k r . Z w . P ilk . N ożnej
Skutki odwołania meczu Polska — Łotwa

nut
ciel.

Zarząd W ileńskiego Okręgowego 
Związku Piłki Nożnej podał się do dy­
misji, Tak brzmi krótka intc-macja ł  sali 
obrad Zarząd poczuł się dotknięty formą 
załatw iana spraw przez Polski Związek 
Piłki Nożnej w  Warszawie.

Chodzi oczywiście o o dw ołane  me­
czu międzypaństwowego Polska— ł^jtwa, 
Ho-y miał się odbyć w W iln ie '0  oaź- 
dziernika. W iem y bardzo dobrze, że na 
początku września bawił w W iln ie  w ce- 
p*ezes Polskiego Związku Pdki Nożnej 
i n i. Pizeworski, który omówił w grub­
szych zarysach organizację tego spotka­
n a . W  W iln ie  zaczęły się przygotowa- 

Zwołano konferencję z p-zedsfawi 
Ja m 1 miejscowych wtadz. Zac-eio  kre­

ślić plany dobudowy frybun. W ilno  za­
częło zabiegać o pociągi popularne, aż 
Tutaj raplem >ak

GROM Z JA5NEGO NIEBA 
łpadfa wiadomość, że mecz z W ilna prze 
niesiony został do Katowic. W iadomość 
dotarła do W ilna p1 zez radio I prasę, 
//ladze piłkarstwa polskiego nia uw a.a i,. 
Jednak za wskazana natychm.dsf zawiadc 
•nić W ilno. Dopiero po upływie tygodn 3 
od powzięcia decyzji przysłano Jo rw iąz 
ku okręgowego półoficjalny lis ■ owi 
my półoficjalny dlatego, że b-al josr p is 
c ięc i i podpisów upoważ.iior ych cza rt 
kow zarządu. Pismo podpisał bowiem

PŁATNY URZFDNIK
Polskiego Związku Piłki Nożnej.

W ładze centralne raz po raz
KRZYWDZĄ WILNO.

Na począlku sezonu czynione są ob iefr. 
ce, a potem się odwołuje w sposób sprze 
czny z zasadami zgodnej wsoófpracy im­
prezy, których W ilno tak łaknie.

Wdno nie chce w danym wypadku 
wchodzić w mofvwy jakie skłoniły Polski 
Związek Piłki Nożnej do odwołania me­
czu z Łołwą w W iln ie , a przeniesień □ go 
do Katowic. Chodzi przede wszysfk'm o 
łormę załatwiana Piłkarze nasi całkiem

S ŁU P N IE  POSTĄPILI
ogłaszając dymisję. Jeżeli sami Siebie nia 
będziemy szanować ło nikt nas szano­
wać nie bedzie.

Jesteśmy przekonani, że opinia C a fe q o  
łportowego W ilna solidaryzuje się z pił­
karzami .

Dymisja zarzadu jest nieco spóźniona, 
»|p lepiej później niż wcale. Sportowe 
Wilno musiało w jakiejś formie zaprefe- 
iłować Obrało formę najb irdzie j odpo­
wiednią. .

A teraz słów kilka w związku z wczo

/sjszym
OŚWIADCZENIEM P KONSULA

F. DONASA.
Bardzo się cieszymy, że Jedynym p. 

w o d e r dla którego organizacje sporfo 
we {,-łe wskie chciały odbyć m ec; w in­
nym nietścfe -ii  W ilno była chęc >c na 
łiia nnych miast I olski gdyz sporfowcy
W ilno już znają, A 'e  .. _ _

Pragnę przypomnieć, ze Lo wa zna 
t,ód i z meczu zeszłorocznego, że pozna­
l i  W  rszawe z meczu z przed trzech lał 
ł *  w tym -o .u  w p r„e je id z ie  do W iednia 
bawiła orzez cały dzier, w nasze, s to U y, 
a potem przejeżdżała przez Kraków, Ką- 
towice w :ęc zwiedziła niemal całą

P° * ^'feraz W ilno v neczu Polska —  
Łotwa pragnęło zawiązJs

p r z y j a ź ń  s p o r t o w ą
Chciało w swych prastarych murach po- 
v,-ać najwybitniejszych sportowców przy

Jadelskiej Łotwy, tymczasem Łotwa od­
rzuciła nasze najszczersze chęci. Myśmy 
wyciągali do Tej *-amiona. Chcieliśmy 
wi*ać kwiatami i orkiesłrą. a Łofwa po­
wiedziała, że nie chce.

Jak lo wygląda? C z y i nie powinniśmy 
czuć się dotknięci? Dlaczego nikt nie za­
stanowił się nad łym, że W ilno słynie z 
gościnności i ze odmowa przyjęcia za­
proszenia może nas bardzo dotknąć?

Nie chcę nikogo uczyć grzeczności, 
Cała ta sprawa jesł niezagojoną •aną 

ambicji sportowej.
Nie wiem jak ostatecznie zostanie ona 

załatwiona. W  każdym bądź razie jes*em 
głęboko przekonany, że pan konsul po­
stara się nas zrozumieć i zechce te słowa 
swym Rodakom przetłumaczyć.

J. Nieciecki.

Crzcwka na upiększenie osiedli
przy szkołach powszechnych

Im Pierwszego Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego
na Wileńszczyźnie

W  związku z Tygodniem Szkół Po­
wszechnych, Dyrekcja Lasów Państwo 
wych w W iln ie  ofiarowała ze szkółek 
leśnych prowadzonych przez Nadleśnirt-

wanych szkół powszecnnych im. Pierwsze 
go Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego
na W ileńszczyźnie 1000 drzewek owo­
cowych ■ dekoracyjnych na ogólną su­

wa, na obsadzenie osiedli nowowybudo- I mę 500 zi

Kradzież 13.800 zł. z ambulansu pocztowego 
w p o c i l i  Wilno —  Ł u ó ie c

Aresztowania i rew zje w Łucfctti! i Wilnie
Policja powiadomiona został? wczoraj 

o zagadkowej kradzieży której dokonano 
z ambulansu pocztowego pociągu pasa­
żerskiego, zdążającego z Wilna do Łu- 
nińca.

Po przybyciu pociągu do Łuninca 
stwierdzono, że z ambulansu znikły dwie 
paczki, zawierające 13800 zł, nadane

Pożar zniszczył w pow. baranowskim 
13 gospodarstw

4 bm. we wsi Żerebiłowicze, gm. nowo- 
myskiej wybuchł groźny pożar w domu 
Aponiewicza Bazylego wskutek zapalenia 
się sadzy w kominie. Wkrófce ogień prze 
rzucł się na sąsiednie zabudowania 
i zniszczył doszczęinle 13 gospodarstw.

Spłonęły .ównież stodoły z tegorocznym! 
zbiorami. Dziesiątki rodzin pozostały bez 
dachu nad głową | środków utrzymania. 
Straly wynoszą 74,600 zł.

Na szerzenie się pożaru wpłynął wiatr 
I gęstość zabudowań.

Wstrząsająca śmseri 18-!etn!eęo uczifa
Onegdaj o godz. 5 wiecz. obecni na 

peronie 20 m dworca kolejowego w W il­
nie byli iwindkaml wstrząsającego wy­
padku. W momencie ruszenia pociągu 
motorowego do Lanćwarowa wbiegł na 
peron młody człowiek. Śpóźnony pasażer 
usiłował wskoczyć na stopnie wagonu.

Poślizgnął sle jednak I trafił pod koła 
pociągu, które zmiażdżyły mu głowę, 
powodując natychmiastową śmierć

Ofiarą tragicznego wypadku był stały 
mieszkaniec Landwarowa, 18-lelnl uczeń, 
Jan Zmifrowicz, zam. pr*y u|- Wileń­
skiej 19. (c).

N ieuczciw y sze w c  
i tragedia oszczędnych sióstr

Przed kilku dn'ami skradziono z mie­
szkania sióstr Wasllklewiczówlen (Karls­
badzie 19J tysiąc złotych gotówką, które 
siostry zdołały uciułać w ciągu długiego 
szeregu lał, prowadząc niezwykłe oszczę 
dny tryb życia.

Dochodzenie wykazało, że kradzieży 
dokonał szewc Piotr Młyński (Nadlei- 
na 17).

Kradzież ta wywarła na niewiasty tak 
przygnębiające wrażenie, że jedna z

sióstr usiłowała powiesić się, lecz w osia 
łnłej chwili zamach udaremniono.

Na szczęście tym razem policja sta­
nęła na wysokości zadania. W  ciągu 3-ch 
dni sprawa została wyjaśniona, zaś prze 
prowadzona rewizja w mieszkaniu Młyń­
skiego doprowadziła do odnalezienia 
skradzionych pieniędzy. 400 zł znaleziono 
w trąbie patefonu, 200 zł za obrazem 
resztę w Innych kryjówkach (c).

\
przez urzędy pocztowe w Y/ilnie do Łu­
ninca.

Na razie nie zostało jeszcze stwier­
dzone gdzie doKonano kradzieży: w W il­
nie czy też podczas biegu pociągu.

W  związku z dochodzeniem zairzy 
mano w Łunińcc dwóch pracowników am 
bulansu. Ponadto w ciągu ub. nocy po­
licja dokonała w Wilnie szeregu rewizyj 
przyczym Jedną osobę zatrzymano.

Dotychczas pieniędzy nie odnale 
zono, (ej.

K R O N iT k I
p r z e w i d y w a n i ; p r z e b i e g  p o g o d y

W-G PIM  DO W IECZORA DN. 7 B. M.:
R ano m glisto  i chm urno  W  ciągu dn ia  

naogoł rozpogodzenie, ty lko  na  pó łnocnym  
w schodzie zachm urzenie w iększe i m iejscam i 
m ożliwy deszcz.

Po nocnych przym rozkach  tem p e ra tu ra  w 
ciągu dnia około 12 stopni.

W ia try  z k ierunków  północno-zachodnich .

DYŻURY APTEK:
Dziś w nocy dyżuruję n asfę p j ją ce  ap­

teki:
Nałęcza (Jagiellońska 1); Sukc. Augu­

stowskiego (Kijowska 2); RomecDego 
(W ileńska 8); Frumkirsów (N iemiecki, 23): 
Rostkowskiego (Kaiwaryjska 31)

Ponadło stale dyżurują następujące ap 
lek i: Paka (Anłokolska 42); Szantyra (Le ­
gionowa 10) i Zajączkowskiego (W doldo 
we 22).

H O T E L

ST. GEORGES"
W W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach

ff

Niefortunny skok złodziejaszka
nak uchwycić się drzewa I runął w dół. 

Słan jego jest ciężki. ft i
Wczoraj nad ranem obok domu nr 20 

przy ul. Stryctnrskle] znaleziono młodego 
chłopca, lezącego na jezdni w kałuży 
krwi. Lekarz pogotowia stwierdził, t e  
chłopiec musiał upaść ze znaczne] wy­
sokości, doznał bowiem złamania ręki I 
nogi oraz szeregu dotkliwych potłuczeń. 
Po przewiezieniu ofiary wypadku do szpl 
lala stwierdzono, że był lo 15-tełnl Mie­
czysław Aleksandrowicz, zam. przy ul. 
Sotlanlskiej 15.

Jak się okazało, chłopiec usiłował 
przedostać sę do warsztatu stolarskiego, 
mieszczącego się na drugim piętrze do­
mu, gdzie zamierzał dokonać kradzieży 
narzędzi stolarskich. W ostatniej jednak 
chwili został spostrzeżony przez dozorcę 
nocnego. Chcąc uniknąć aresztowania 
złodziejaszek zaryzykował skok z dłu­
giego plęfra, usiłując skoczyć na drzewo 
rosnące niedaleko domu Nie zdołał jed

Hotel EUROPEJSKI
Pierw szorzędny -  Ceny p rz y s ię o n t . 
Telefony w pokojach Winda osobowa

OSOBISTA
—  MARIAN BRONISŁAW GODECKI po­

wrócił 5 b. m. z W arszaw y I ob jął u rzędo­
wanie.

M IE J S K A
—  Nowa Instrukcja w ściąganiu należ­

ności I poaatkow miejskich. Prezydium 
miayfo wydało insfrukcję wewnętrzną okre 
łkającą iryb postępowarra egzekucyjnego 
w sprawie ściągania podatków i należno 
ści miejskich. Instrukcja przewiduje m. in. 
takie udogodnienie dla płatników : inka­
sent miejski uprawniony będzie do przyj 
mowania od płatnika należności w ratach 
rozłożonych na termin nie dłuższy niż 
dwa łygodnie. W  razie stwierdzenia 
ubósiwa inkasent w mień spisać proiokui 
jbósfwa. W  wypadku zaś uchylania się 
płatnika od płacenia inkasent winien spi- 
■ ■ n n B n n H m a B ii

R A D i O
CZW ARTEK, d n ia  7 pazdz ieT dka  1937 ro k i 

6.15 P ieśń  por. 6,20 Gimn. 6,40 M uzyka 
7,09 D ziennik; 7,15 M uzyka; 8 00 A udycja 
dln szkół* 8.10 P rzerw a; 11,15 M elodie hu- 
cu lsk ie  —  po ran ek  m uz. 11 40 L aio  Suita 
„N am -m a“ ; 11.57 Svgnał czasu i h e jn a i, 12,03 
A udycja po iudn . 13,00 W iadom ości z życia 
n ..a r ta  i p ro w inc ji; 13.05 Co nam  niesie m o ­
da j 's ien n a; 13,15 K oncert życzeń; 14,25 N a­
si p isarze  — lek tu ra  p rozy ; 14,35 P ieśni i tan  
cc P ro w in c ji; 14,45 P rzerw a; 15,30 W iad. 
gosnod. 15,45 W ędrów ki m uzyczne — Ita lia  
— o b jaśn ia  óolic Ł aw ęska; 16,15 K oncert 
ork . m an u o lin is .ó w  „K ask ad a"; 16.50 Poga­
d a n k a ; 00 W iedza i k siążka- 17,15 K on­
cert so listów ; 17,50 P o ra d n ik  spo rt. 18.00 
\  iadom ości s io - ; .  18,10 P o g ad an k a  ra d io ­
techn iczna; 18,20 M uzyka h iszp ań sk a  w wvk. 
Zufii K ern iopf-R om aszkow ej (fo rtep ian ); 
18,40 S krzynka -olnicza; 18,50 P ro e ri „ ,a 
p iątek ; 18.55 WSI. w iad. spo rt. 19,00 O rygi­
n a ln y  T ea tr W y obraźn i słuchow isko  ,.Chi- 
K>m antka“ ; 19.30 M in iatury  m uzyczne, 19.50 
P o g ad an k a: 20,00 K oncert sym i Ok. 21.00 
w prze-w ic Dziennik w ieczorny i p o g ad an k a ; 
22,00 Z m oiego w arsz ta tu  —  szkic lite rack i; 
22,15 Muzykfl laneczna; 22,59 O sta tn ie  wi-,- 
doniuśo.i; 23.00 T ańczym y; 23,30 Zakończenie.

seć protokuł obrazujący slan majątkowy 
płatnika oraz jogo możliwości p lsłn icze

—  Zakończenia remontu mostu Tusku 
lansidego. Zarzad rrie isk i zakończył re­
mont mostu Tuskulańskiegr Most Tusku- 
lański otrzymał nową nawierzchnię.

—  Miejska Opieka Społeczna w  ub. 
m iesiącu p rzyszła  z pom ocą 376 bied­
nym, udzielając im p om ocy w  formie do­
raźnej pracy. Na cel fen m agistrat w y­
datkował 7984 zł. Ponadto udzielono za- 
Domóo pieniężnych 544 o sobom  na su­
mę 4379 zł.

—  23 eksm<sje mieszkaniowe. W  cią­
gu ubiegłego miesiąca wyeksmitowano 
na terenie W ilna 23 rodziny.

—  Remonty szpitala Żydowskiego I lo 
kalu wydziału oh li A społeczne! Zarządu 
miasta Uchwałą Zarządu miasta postano­
wiono w dniach najbliższych rozpocząć 
remont lokalu wydziału opieki społecz­
nej Zarządu miasta, Na ostatnim posiedze 
niu Magistratu wyasygnowano na ten cel 
oapowiedni kredy*

N t tymże posiedzeniu Magistrat za­
tw ierdził wyniki przetargu na remont szpi 
tnla Żydowskiego

SPRAW Y SZKOLNE.
—  DYREKCJA MĘSKIEGO GIMNAZJUM 

KUPIECKIEGO, ul. M ickiewicza 18, pod a je  
do w iadom ości, że in fo rm acy j w spraw ie  o t­
w arcia  d odatkow ej k lasy  I-e j udziela Sekre- 
ta i ia t  G im nazjum  codziennie od 13— 14. Ter-
m in zgłoszeń do dn ia  12 b. in.

GOSPODARCZA
—  Likwidacja przedsiębiorstw handlo­

wych. W  okresie od 1932 do 1937 r. 
ilość przedsiębiorstw spadła w W iln ie  z 
4235 do 4015. 80 procent zlikwidowanych 
stanowią sklepy żydowskie.

7v Z W IĄ Z K Ó W  t S T O W A B Z Y S Z F ! ' ; .
—  Klub Włóczęgów. Jurro, I. j. w  pią­

tek Ł bm. odbędzie się pierwsze po wa 
kacjach otwarte zebrar.ie klubu z refe-a 
tem p. posła drą W ład . W ielhorskiego 
p t.: Ziem ie w sch o d n ie  w obecnej fazie 
sfosunków polskich

Początek o godz. 19.30

ZEBBANTA ? c m r z f T Y
—  Z CHRZEŚC. U N IW ERSY TETU RO­

BOTNICZEGO. W t czw artek , dn ia  7 b. m. 
w- sali C hrześcijańskiego U niw ersy tetu  Robot 
niczego przy ul. M etropo litalnej 1 dr. J. Bo- 
liuszewicz ppłk . wygłosi odczyt p. t. „Rok' 
1920 — bitw a pod W arszaw ą i je j skutki'*. 
P oczątek  odczytu  o godz. 19-ej. W stęp wolny.

— Wzrost zachorowań na szkarlatynę.
W  W ilnie i na prowincji zanotowano !ek 
ki wzrost zasłabnięć na szkarlatynę.

36KONRAD TRAN1

Ź E M S T / ł
—  B a r d z o  p r o s t e  —  p o w i e d z i a ł  s o b i e  w  d u s z y  

9 o h o .  -  S p r y c i a r z e  w y m i e n i l i  s t o p n i  owo w s z y s t k i c h  
s w o i c h  łu d z i .  P r z e t r a n z l o k o w a l i  n a  p r o w i n c j ą  s P i e ­

ł ó w  z  d z i e l n i c y  p o r t o w e j  i s p r o w a d z i l i  p r o w i n c j o n a l -  
_,y c l i  d o  L o n d y n u .  I  z n ó w  m i n ę ł o  s p o r o  c z a s u ,  n u n  
z a c z ę t o  s i ę  d o m y ś l a ć ,  k t ó r z y  z  n o w o p r z y b y ł y c h  m o g ą  

m i e ć  ł ą c z n o ś ć  z  p o l i c j a .  A  t y m c z a s e m  s z p i c l e  m o g l i  
y a r o b i ć  d u ż o  z łe g o .  T a k i  n a p r z y k ł a d  k u l a w y  m ajtek , 
n ,rv  n o c  w  n o c  u p i j a ł  s ię  w  k n a j p a c h  p o r t o w y c h  i 

„ 1  o k r o p n y *  S t o s e m '  0 ~ b . i l  l e n  n i e  p r z y p o r l l  
S z c z u r k o w i  d o  g u s t u .  P , z e d e w r z y s l k r e n .  u d r . z j l  s o ,  

i e  d a r -  ■ ! »  J a k -  n i c ó w n o n r i e r n i e  _  r » z  n r n r e j ,  

r a z  w i e c , .  O c z y w i ś c i e ,  n i e  b y ł o  l o  . e s z c z e  z a d n e n ,  

p r z e s l e p s t w e m .  mogło z a l e ż e ć  o d  p o g o d y ,  a l b o  r o w m e

0 e w i r m y c  ■ o k o l i c z n o ś c i .  H o z n  p e w n e g o  p r z y j r z a ł  s „
i n n y  „ m u  n a  p r a w . a  r ę c e  m a j -

, „ h „  r y s u n k o w i  w y la ł I n o  a « P k ( J , .. ,

, k „ .  P r z e d s t a w , a !  o n  Iw U  ^
p r z e b i t e  s t r z a ł ą .  G a ł o s c  obję . -

z - , r<i7c i i n e k  b ' l  p i ę k n y  i j a k ż e  t y p o -
1 t a ń c z ą c y c h  s y r e n .  B y s u m  j

w y  d l a  m a r y n a r z a .  .  T ,
_  Kio ci to w y m a l o w a ł ?  -  Jobn.- -

C z ł o w i e k  l e n  zna s i e  na s w o je r - ’ r r  . ros

za-  Pięknie, nie? —  odparł  s ta ry  i z miejsca
czął opow iadać jakąś sprośną anegdotkę.

—  Doskonaie utrafione —  zauw ażył Jo h n  me 
od ryw ając  oczu od w iz e r u n k u .  —  Ciekaw jestem, czy

to angielska robota.
— Angielska —  odparł zapy tany . —  W ym alow ał

mi to pewien cieśla z doków —  I doda ł  całkiem nie­
roztropnie: —  Było to przed dwudziestu  laty, stary 
nie żyje już pen  nic,

Było to łgarstwo, albo fałszyw y krok  Rysunek 
był zupełnie świeży. Mimo to J o h n  nie oponował. Z da­
rza  się przecież, że ludzie gu d u c h a  w inni k łam ią  
z na jg łupszych  powodów, albo naw et zupełnie bez po ­
wodów. Nie byłoby nic osobliv ego w  tern. że tak i  p i ja ­
czyna plecie, co m u ślina n a  język przyniesie. John  
należał do ludzi, którzy d ^cydują się n a  stanowczy 
k ro k  ty lko wtedy, jeśli ao ic ia ją  p rzekonan ia  o jego 
słuszności. Krew to ciccz osobliwa, n ieraz zdarza  się, 
żc p ry sk a  w odw rotnym  kierunku ...  A p la m y  krw aw e 
niełatwo da ją  się usunąć. Jo h n  nie p rzy k ład a ł  w p raw ­
dzie żadnej wagi do życia bliźnich, ale  w łasne życie 
cenił bardzo. W ystrzegał się tedy zbytecznego ryzyka. 
Mimo to postanowił nie spuszczać s tarego z oczu. Sko­
m un ikow ał się z przywódcą zaprzy jaźn ione j fera jny , 
która  działał na terenie przedm ieścia  londyńskiego i 
poprosił o p rzysłanie  m u  ch łopaka, k tó ry  ani razu  
jeszcze nie wszedł w konflik t z policją. O wszystkich 
tych przygo tow aniach  nie m ia ł  Bill zielonego pojęcia.

Jo h n  obaw iał s^ę bowiem., że rudzielec powziąwsz' 
■ako tako  Uzasadniane podejrzenie , przyłoży kulasów 
rewolwer do skroni, A przecież tak ich  rzeczy m e  moż 
na robić  bez zachow ania  na jw iększych  środkói 
ostrożnościl

Idzedew azyslk iem  należy  sko m u n ik o w ać  się 
F redem . Może ch łopak  dowiedział się czegoś o kul. 
wym m a j tk u  już  po  a resz tow an iu?  WorgóJe tak i  koi 
łal t n igdy  nie zaszkodzi. Na w ąsk ich  w arg ach  Sycz u 
k a  zaigra ł zło I rogi uśmiech.

—  Czego się śmiejesz, j a k  id jo ta?  —  zapy ta ł  R 
dy  Bill i p rze łk n ą ł  po tężny  hau»t whisky.

Rudy I r landczyk  nie znał się n a  ludziach, to by 
jasne. Jo h n  Szczurek m ia łby  się śmiać j a k  idjota!

—  Głupstwo... —  Przypom nia łem  sobie kom iczr 
h istoryjkę, k tó rą  onowiedziała  mi cza rn a  Jenny... 
ty, Bill, m e  up ija j  się już  z sam ego rana . Masz dz 
sporo do roboty  I

Bill o d b u rk n ą ł  coś niezrozumiałego. Bezczelr 
karzeł! J a k  on śmie m ów ić  do niego, Rudego Bill 
tak im  m en to rsk im  tonem ! T rzeba  to będzie troci 
ukrócić.

Z am knij  gębę i za jm ij się lepiej Gastonem 
tym  F ra n c u z e m  — w a rk n ą ł  g rub iańsko

— T y lko  bez  ne rw ów  —  o d p a r ł  John . —  Dz 
wieczorem pójdzie  ktoś do b a ru  E sce ls io r  td z ie  l 
Gaston.

iD. c. n.y.
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Dorożkarze chrześcijanie 
wyodrębniają się

Na ostatnim zebraniu chrześcijańskie­
go związku zawodowego dorożkarzy wrę 
ezono członkom Zwięzłej znaczki orgam 
zacyjne w kształcie stylizowanego krzy­
ża, na którego tle znajdują się : se ice i 
kotwica (symbol w iary, nadz'ei i m iłości). 
Są to znaczki, któro mają na celu intor 
mowanie chcących korzystać z usług do 
rożkarzy, że pojazd stanów, własność 
chrześcijanina.

Na tym też zebraniu postanowiono w 
najbliższym czasie w prow adzić na doroż 
kach chrześcijańskich napis informujący 
również o tym, że dorożka stanowi włas 
ność chrześcijanina, a jej w łaściciel jest 
czfonkiem Chrześcijańskiego Związku Do 

, rożkarzy.

Związek Inżynierii 
Wnisk<me| w Wilnie

9 października, w sobotę o godz. 18 
w sali kasyna oficerskiego Saperów przy 
ul. Kościuszk' nr. 1 —  odbędzie się zeb 
■anie organizacyjne Okręgu W ileńskiego 
Cwiąęzku Inżynierii W ojskow ej —  przy 
udziale delegatów Za-ządu G łów nego z 
W arszawy.

>Vszyscy oficerowie i pchr. rez. sap., 
w zrozumieniu znaczenia konsolidacji re 
ze*-w technicznych Armii proszeni są o 
jak najliczniejsze przybycie na powyższe 
zeb-anie.

Bezrobotny skoczył 
z mosty Ko Willi

Wczoraj na moście Tuskulańskim ro­
zegrał się dramat samobójczy. Koło jo  
dżiny drugiej zjawił stę młody mężczyzna 
nędznie uDrany, zdradzający objawy sil­
nego podniecenia. Zbliżył się do balu­
strady mostu I bez wahania przeskoczył 
przez barierę.

Desperat wpadł do wody o centymetr 
od kolumny podpierającej most, o którą 
ledwo nie roztrzaskał sobie czaszki. Ten 
cen'ymetr uratował mu życie. Łódkarze 
niezwłocznie zorganizowali akcję ratun­
kową i wydobyli go na brzeg.

Policja stwierdziła, że był to 33-lelnl 
Kazimierz Gledrojć. bezrobotny, zamie­
szkały słale w Wilnie przy ulicy Suboci 
14 m. 18.

Giedrojć targnął się na życie z powo­
du strachu przed nadc'ągającą okrutną 
dla bezrobotnego zimą. (cj.

PROSZKI BOLU G ŁO W Y
DLA

DOROSŁYCH 7 N A K I E M  
FAB R.-

F

•“ Ś ^ p r z e z i e b i e n i u

w  G R Y P I E  I K A T A R Z E

TEATR i  MUZYKA
TEA TR M IEJSK I NA POHULANCE.

—  Dziś, w czw artek  dn. 7 październ ika  
o godz. 6.13 wiecz. „LATO W  NOHANT" — 
do sk o n a ła  kom edia  w Irzech ak ia ch  Ja ro s ła ­
wa Iw aszkiew icza z pp .: T. Granow-ską i B 
G ierow skim  w ro lach  głów nych. Je s t to 
pierw sze w idow isko w-ieczorow-e, k tó re  odb y ­
wać się będą  w czw artk i każdego  tygodnia, 
o godz 6,15 wiecz W idow isko  kończyć się 
będzie o godz. 9-ej wiecz.

—  NIEDZIELNA PO POLUDNIÓW KA. — 
W  niedzielę dn ia  10 b. m. o godz. 4,15 po 
poł. k om ed ia  w trzech  ak tach  J. Iw aszk ie­
wicza „L ato  w N o h an l“ —  po cenach  zw yk­
łych — obniżonych.

TEA TR MUZYCZNY „LU TN IA “.
-— „W IE D FN SK  A K REW  *. Dziś ukaże  się 

po cenach  zniżkow ych m alow nicze w idow i­
sko o peretkow e J  S trau ssa  „W iedeńska 
k n w “.

—  „RÓŻA STAMBUŁU". Na niedzielnym  
p izedstaw ien iu  popo łudn iow ym  ukaże  się 
w schodnia  op ere tk a  F a lla  „R óża S tam bułu". 
Ceny p ropagandow e.

—  „K W IA T HAWA.JU". In au g u rac ja  sezo 
nu zim ow ego n astąp i 13 b. m. w ystaw ieniem  
6łynnej egzotyćznej o p eretk i A braham a 
„KW I AT H AWAJU".

—  „LEGENDA O PIA ŚCIE". Rozpoczęło 
pi zygoto w anie do w ystaw ien ia  w idow iska 
dla dzieci i m łodzieży „Legenda o P iaście 
K Jerzew skiej.

TEA TR „NOW OŚCI".
—  Dziś i codziennie p ro g ram  rew iow y 

w 16 o b razach  p. t. ..OD EW Y  DO CH ŁO P­
CZYCY" z udzia łem  całego zespołu. C odzien­
nie 2 p rzed staw ien ia  o godz. 7 i 9 15 wiecz. 
Ceny m iejsc od 23 gr.

Wiadomości radiowe
PREM IER V SŁUCHOW ISKA 

„CHIROM ANTKA"
W  TEATRZE- W YORRAŻNI.

E lżb ie ta  Szeinp lińska - Sobolew ska wy­
stępu je  w rad io  po raz  w tó ry  jak o  a u to rk a  
d ług iego  oryg inalnego  słuchow iska. T em at 
—  sa ty ra  na  ch irom ancję . S łuchow isko u 
kazu je  g rono  p a ń  em oc jo n u jący ch  się sean ­
sam i i p o siad a  barw ę o stre j g ro teski. G łów­
n ą  p o stać  ch o rim an tk i k re u je  Iren a  Richle- 
rów na. Reży-scrię pow ierzono  S tan isław ie  P e­
rz;-no w skiej.

-  0  JE SIE N N E J MODZIE
R adiosłuchaczk i n iew ątpliw ie  za in teresu je  

pogadanka  Ireny  Saw ickiej, do tycząca „n o ­
w ych p rąd ó w " w dziedzinie m ody. Usłyszeć 
ją  będzie m o żn a  w  czw artek  dn. 7 p aździer­
n ik a  rb . o godz. 13,15.

MUZYKA HISZPAŃSKA.
R ecital fo rtep ian o w y  Zofii K arntopf-R o- 

m aszkow ej. k tó ry  nadany- będzie na  w ileńską 
an ten ę  w czw artek , dn. 7 paźd z ie rn ik a , o g. 
16,20, pośw ięcony jes t k o m p ozy to rom  h isz ­
pańsk im . U słyszą w  n im  m iłośn icy  gry  fo r­
tep ianow ej u tw o ry  Albeniza, M om pou i Blan- 
c a fo rt‘a.

G e n i u s z  wielkiego poety 
Rosji został godnie uczczony 
przez twórców a r c y d z i e ł a

iB j \ 
P I K © W  Ai

Nie zawsze wybór 
można zatwłertfyjć

W  związku z wczoraj zamieszczoną no 
łatką o liście otwartym p. Piątkowskiego 
z Nowogródka, zdołaliśmy ustalić, że ist­
niały poważne przyczyny nie zatwierdzę 
nla jego wyboru na wójta gm, nowogródz 
klej, I że nie zatwierdzając tego wyboru 
władze administracyjne miały rację .

Dobrze zrobił p Piątkowski, że wresz 
cle zrzekł się kandydowania, ale nie war 
to było pisać listu otwartego. To spowo 
dowalo, że wrócimy jeszcze raz do tej 
same] sprawy już po wyświetleniu wszysł 
kich okoliczności tym razem mniej przy­
chylnych dla p. Piątkowskiego.

Zatwierdzone
przez

Ministerstwo
S t u d | u m

B a l e t o w e

MŁODSZA
i  ' \ Y  \  \  \  i t  /  ?

t  KAŻDYM RAKIEM !

Sawiny-
Dolskiej

Dominikańska 8 
Klasy fachowe 
i amatorskie

Oddam

w rizferżawę
maj. Tuskuiany

znajdu:ący się w obrębie 
Wielkiego Wilna. 

Wszelkie informacje na 
miejscu w Tuskulanach

DZIŚ WIECZÓR:
Za>t*sul O dżyw ciy  Krem Tolcalon koloru 
różowej® , k tóry  zaw iera Biocel — zdum ie­
wający w ynnlaiak Prot. Stejekai, żywotny 
w y c iąf ■ kom órak starann ie  wybranych 
m łodych zw ierząt. N auką stw ierdziła  obecnie, 
i e  zm arszczki powoduje zanik pewnych ży­
wotnych składników  w skorza. Odżywczy 
K rem  Tokalon Bioce' przyw raca te  ik ła-Biocel
dntici podczas snu, czyniąc skórą iędrną, 
miodzleócŁa i delikatną.. . -  -  — —  ' '  J  . .  j  .*■ — «  „ „ u . w  n « u i  i  w * /  a. r ł  l u t  i n n i  i , -  n  ,  y  .

G r a ł l l .   ̂ l .ażda  azytelniczka niniejizeg pisma może otrzym ać bezp łatn ie  Luksusową K a ie t 
cą Piękności zaw ierającą Krem  Tokalon (różowy i biały), oraz rozm aite odcienia Pudru lolcalon. 
N ależy przesłać  cn oroszy w znaczkach i zwrot nrzesylki, opakowania i innych kosztow  do 
firm y O ntaz , oddzi W—ll  W arszawa, ul. T raugutta  3.

NAZAJURZT RANO
Spójrz le cera Twoja zyskała na awieżości 
i delikełno.”ci już po pierwszym użyciu. Po kliku 
dniach zt"« rzczk. zaczyn .ją znikać. Pod konieo 
tygodnia będzie Pani wyglądała o la ta  cale 
i ńodziaj. Używaj z rana K rtm u Tokalon koloru 
białego (nie tłustego), j preparow anego według 
oryginalne* i francuskiego przepisu znakomitego 
paryskiego Kr^mu T okilon: ozpuizcza wągr*, 
czyni skórę gładka, bi«'ą_ ! .d elika tną. Kom ety 
50-le;n iem «ją  osiągnąćoiśniew ajacą c e rę ,z k tó re j‘ 
każda mło a dziewczyna byłaby dumni.. Szczę­
śliwy wynik gwarantowany lub  zw rot pieniędzy.

A. PUSZKINAG łośny 
u tw ó r

w m istrzow skiej realizacji w ielk iego 
cży sera  rosyjskiego

F e d o r a  (O z e p o
R ole g łów ne; Plerre Blanchar 

i Madelfclne Ozeray
N astęp n y  p ro g ram  Kina P A N

p
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Ostatnie dwa dni. Dz'ś początek seansów o godz. 4-ej
N ieno-

tow any

su k ces ZNACHOR Junosza-
Stępowski

c
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Dzii Wielkie asy światowej kinematografii

R o b e r t  T A Y L r . f i
Barbara STANWYCK oraz Wiktor Mc Laglen
w poryw ającym  a rcy film le , który  jesl uw ażany za n a jlep szy  tw ór film . d n ia  dz>s

„Ostatnia noc skazańca”
Bohaterstwo. Poświęcerue.

Nad program: Dodatki. Początek o godz. 4—6—8—10.15

Ogłoszenie
Z arząd  M iejski w  W ilnie ogłasza, że n a  

odby tym  \r  dn iu  1-go p aźdz ie rn ika  1937 r. 
losow an iu  I i III ob ligacyjnych pożyczek 
m iejsk ich , skonw erlow nnycli w ro k u  1925 
zosta ły  w ylosow ane następ u jące  obligacje:

i -e j  póiH/czki obligacyjnej z ro k u  1901.
52 zł.- 7, 48, 111, W i, 186, 203, 267, 349, 

386, 515, 565, 611, 702, 753, 834 890, 911, 943, 
990, 1063, 1072, 1078, 1105, 1147. (152, 1166, 
1185, 1231 .1232.

260 zł.: 1256, 1259, 1387, 1469, 1486.
520 zt.: 1504, 1550- 1604, 1685 1713, 1784, 

1805, 1862 na ogólną sm ne z 6.968
Tll-ej p o ży c zk i  obligacyjnej z ro k u  191.3.

52 zt.: 14. 90, 170,'190. 268, 330 408, 493, 
566. 595.

260 zt.: 731 807, 831, 864, 893.
520 zt.: 948. 994, 1047, 1139, 1163, na  ogól­

ną sum ę zł. 4.420.
P rzy  w skazanych  ob ligacjach  pow inny  być 

w szystk ie k u p o n y  począw szy od k u p o n u  na 
dzień 1.VTI 1938 r.

Spłata w ylosow anych obligacyj w ich w ar 
tości im iennej będzie dokonyw ana od dn ia  
2 stycznia  1938 r. w knsi Z arządu  M iejskie­
go w W ilnie.

O p ła ty  kuponów  od obligacyj pow yższych 
pożyczek dokonyw a K asa Z arządu  M iej­
skiego.

Y iceprezydent m. W ilna 
~  N AGURSKI

NćtuUa i Wychowanie
TTTTTTTTTTT'

KREŚLARZEM technicznym , k reśla rk ą , 
zostan iesz  po ukończen iu  K oncesjonow anych 
K ursów  Technie. łych In ży n ie ra  Gajewskiego, 

j W arszaw a, P lac  T rzech  K rzyży 8. W ydziały : 
m aszynow y, budow lany , m ierniczo-drogow y. 
P rzybory  i podręczn ik i darm o. Z am iejscow i 
ko resp o n d en cy jn ie . Załączyć znaczek n a  p ro ­
gram .

N I E M K A  udziela  iekcjji niem ieckiego. 
Ul. R ydza-Sm iglego 6 m 3. Ceny eiskie.

 L  O K  A L E ______

M1ESZK ŚNIE 3-ch pokojow e, pokó j d la 
służącej, na  piętrze, w olne od p o d a tk u  ze 
w szelkiem i w ygodam i do w ynajęc ia  od 1-go 
listopada . W itoh low a 35-a, m. 6.

M IESZKANIE 2 p o ko je  z k u ch n ią  z now o­
czesnym i w ygodam i Zw ierzyniec, G rodzka 
2 m. 2. _______________________

M IESZKANIE z 8 - tli  w c lk ic h , słonecz­
nych poko i z w ygodam  do w ynajęcia . Ta- 
ta isk a  20.

<0
£
*
i
oca

t Z

Droga do Rio
W roli głównej Kathe de Nagy. Reż. Roberta Sioamaka 

Największa plaga XX wieku. Handel żywym towarem 
Nad program Aktualia rru7yczna.

P o czą tek  se a n só w  o  g. 4 —6 —8 —10.15. b iie ty  h o n o ro w e  i bezpłatne nieważne

S T R A D I W A R I
W rolach głównych: Gustaw Frochllch Syblla Sehmltz, Albert Schoenhals

N ad p ro g ram  UROZMAICONE DODATKI Pocz. seans, o 4-ej, w n iedz. i św. o 2-ej.

PO LSK IE  1 INO

SWtATOWW f Wielki triumf polskiej produkcji.
Film o potężnej t najpiękniejszej miłości p. Ł

P Ł O M I E N N E  S E ^ C f t
W roi. gl. kw iat A ktorstw a Dolsk iego . ELŻBIETA BARSZCZEWSKA, M ieczysław CYBULSKI 
K azim ierz JU N O SZA -STĘPO W SK 1 M ieczysław WĘGRZYN I inn i. N ad p ro g ram : A trakcje

Kypno- i s p r ia d a i
>T>TT»TT»VTyTTTTTTTTTTTVr,T TTTTTTTTTTTT7TT

Z PRZYCZYN rodzinnycli sp rzeda je  się 
M agazyn G alan tery jn y  w najruch liw szym  
punkcie  m iasta  (Rudnicka) ze sta  j klientelą. 
D la k ap ita lis ty  z 5 a o  7900 z ło tych pewne 
p ro sperow an ie . In fo rm ac je  w B iurze Ogłoszeń 
J. K arlina , N iem iecka 35-..

PIA NINO w do b ry m  stan ie  krzyżow e 
sp rzed am  tan io , ul. Saw icz 11 m. 11.

łVTTTT»TT»»»rTYTTTTTTTTTTTTT*TT7T7TTT«TT»'

NAUCZYCIELKI, bony. w ychow a w'-ey- 
nie i wszelkiego ro d za ju  stużbę dom ow ą za- 
pośredn icza  W ojew ódzk ie  B iuro Funduszu  
P racy  w W iln ie  ul. J. Jasińsk iego  Nr. 7, 
telefon  12-86, czynne o d  godz. 8 do 15.

L E K A R Z E
rwwwrryrwwwrrrjrwrrwwwTrrrrTTfrfww TYT

DOKTOR MED.
J. Piotrowicz-Jurczenkowa

O rd y n a to r S zp ita la  Sawicz. C horoby skórne, 
w en ery czn e  i kobiece, ul. W ileńska Nr. 34, 
tel. 18-66. P rz y jm u je  od  5—7 wiecz.

D O K T O R
BI u ci? o w  i c s

choroby  w eneryczne, sk ó rn e  i m oczoptciew  e 
ul. W ie lk a  21, tek 92i P rz y jm u ją  o  dgedz. 

9— 1 i od 3—?

DOKTOR MED.
Zygmunt Kutirewirz

cho ro b y  w eneryczne, sk ó rn e  ’ m oczoptciow e 
ul. Z am kow a 15, tel 19-60. P rz y jm u je  w godz. 

od  8— 1 i od 3—".

D O K T O R
Z a u r m a n

C horoby w eneryczne, sk ó rn e  i m oczoptciow e 
Szopena 3, tel. 20-74. P r z - in n je  w •_ .d ż i­

n ach  od 12—2 i o d  4 — 8.

D O K T O R
Zeldowiczowa

C horoby  kobiece sk ó rn e , w eneryczne, n a rzą  
dćw  m oczow ych. P rz y jm u je  12—2 i 4— 7 g. 

W ileń sk a  28 m. 3 T elefon 2—77.

D O K T Ó R
rJV  o  I  f  s  o  n

C horoby sk ó rn e  w eneryczne  i m oczo­
ptciow e. W ileńska  7, tel. 10— 67. P rzy jm u je  
ccd z ień  od  5—8 w niedzielę  od  9— 12.

a a a a a a a a a _ a a a a 4 a a a a a a a a a a a a a a a a a a 4 . ia a a a a a a

j A K U  S Z ̂ E  R K -I ̂
A K U S Z E R K A

M a r i a  L a k r e ™ o w a
P rz y jm u je  od  godz. 9-ej ra n o  do godz. 7-ej 
w ieczorem . Ul. Jak u b a  lJ s iń sk ie g o  5— 18 
ró g  O fiarne j, obok  Sądu.

A K U S Z E R K A
M .  B r z e z i n a

masaż leczniczy i e lek lryza„ju . Ul. G rodz­
ka N r 27 (Zwierzyniec).
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Handel l Przamys£
TTTTTT łTTTTY/T »TTTy7*VTT7TTYTTTT TTTTTTTTTT

NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO zak u p u  pończoch 
sk a rp e l. rękaw iczek , b ielizny, k raw aló w  
W . NO W ICK I, W ilno. W ie ka 30. N ow inki 
sezonow e

AAAAAAAAAAAAAA4 .  AAAAAAAAAAAAAAAAAA4AAAA.
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KON C ESJĘ  w ódczaną z re s tau ra c ją  
o trzym aj oficer rezerw y i poszuku je  facno- 
wego w spóln ika z gotów ką m in im u m  IbOO zf. 
P u n k t najlepszy . D okładne oferty- do R edak 
cp  „K urjera  W ileńskiego"

ZGUBIONĄ koncesję  na  sprzedaż sp iry ­
tusu  skażonego n a  im ię S. F ry d lan d , W ileń­
ska 30, un iew ażnia  się.

D nia 4.X b. r. PRZYBŁĄKAŁ SIĘ PIF.S 
(rasy  Buldog) żółty, do odeb ran ia : ul. Legio­
now ą Nr. 106 m 2. Po 3-ch dn iach  będę 
uw ażała  za w łasność.

RED A K C JA  1 AD M IN ISTRACJA :
Konto P ,K .O . 700.312. Konto rozrachuk. 1, Wilno 1 
C e n t r a l a  — Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4. 
Redakcja: tel. 79—godziny przyjęć 1—3 po południu 
Administracja: tel 99—czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

O J d  z l a ł y :  Nowogródek ul. Kościelna 4 
L ida , ul. Zamkowa 41 
Baranow icze . ul. Staszica 13 

P r z e d s t a w i c i e l e :  Kłeck, Nieśwież, Słonint, 
Szczuczyn, Stołpce, Wołożyn, Wilejka. War­
szawa. ul. Traugutta 3, Grodno, 3-go jytaja 6,

CENA PREN U M ERATY m iesięcznie: z od­
noszeniem do domu w kraju—3 z ł., za gra­
nicą 6 zł. z odbiorem w administracji zł.2.5G, 
na wsi, w miejscowościach, gdzie nic ma 

urzędu pocztowego ani agencji zł. 2.50

CEN Y OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 g i„ w tekście 60 gr, 
za tekstem 30 gr, kronika reóakc. i komunikaty 60 gr. za wiersz jednoszp. 
Do tycli cen doucza się za ogłoszćnia cyfrowe tabelaryczne 500/„. Układ ogło­
szeń w tekście 5-cio łamowy, za tekstem 10-łamowy. Za treść ogłoszeń i ru­
brykę .nadesłane’  rtdakcjanle odpowiada. Administracja zastrzega sobie prawo 
zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zf*'trz£ż»ń miejsca. Ogło­

szenia są przyjmowane w godz. 9.30 — 16.30 i 17 — 19.

B B B S B
W yaawnictwo ,Kurjer W ileń sk r  Sp. z o. Drak „ Znicz", Wilno, ul. bisk, Bandurskiego 4, tel. ó*40. Hedaktor odp. Jan  P u p ia U o


